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Chautemps otrzymał peinomocnictwa 


Zamierza on uzdrowić finanse przez inflację, dewaluację i nowe podatki 
Bnólia i Ameryka uczynią wszysiiśo, aby pomóc Francji 


Komuniści zdecydowali 


PARYŻ, 30 czerwca. (PAT);— 
O godz. 4.30 nad ranem izba 
uchwatiła pełnomocnictwa dla 
rządu, odrzucając wszystkie po 
prawki większością 374 głosów 
przeciw 206. Chociaż w czasie 
przemówienia ministra skarbu 
BONNETA socjaliści i komuniś 
ci bardzo rzadko reagowali o- 
klaskami, natomiast do gorą- 
cych oklasków radykałów przy 
lączała się co chwila znaczna 


znaczył dalej mówca, nowy rząd|du, reprezentującego rzeczywiś 


przychodzi domagać się od nas 
upoważnienia do zastosowania 
nowej dewaluacji. Dziś chodzi 
już nie a dewaluację, jako śro- 
dek zaradczy, lecz o dewaluację. 
którą płacić będziemy popełnio 
ne błędy. 

Chodzi o poświęcenie niektó- 
rych kategorii francuzów: ren- 
fierów, b. kombatantów, funkcjo 
nariuszy państwowych i ludzi, 
otrzymujących stałe płace. 

Po przerwie zabrał głos GA- 


część prawej strony izby, więk- |STON BERGERY, oświadczając 


szość nie uległa ani skurczeni 
siłę na lewćj stronie, ani żadne- 
mi rozszerzeniu ku ławom cen- 
irowym i prawicowym. 


całej pełni frontu ludowego, by 


ło jasne, że pełnomocnictwa zo- | kursów. Rząd popełnił błąd stwa 


staną uchwalone głosami nor- 
malnej większości rządowej. — 
Cała izba była pod ogromnym 
wrażeniem expose ministra Bon 
neta, ohrazującego w bardzo 


u|m. in.: 


„Od dwuch lat mówiliśmy: 


| Albo rząd frontu ludowego poko 
i na potęgi finansowe, albo będzie] 

ud godz 2 nad ranem pb w |przez nie pokonany. Z doświad- 
świadczeniu komunistów, że gło |czenia tego należy wyciągnąć 
sować będą za rządem Kierując naukę. Gdyby rząd poprzedni 
się dążeniem do utrzymania w |nie ustąpił po głosowaniu sena- 


tu, to stałby się ofiarą ze strony | 


rzając t. zw. pauzę. Padł on od 


ma, a Bonnet — Auriola. Czy u- 
wolni to nowy rząd od znałezie- 


szczery, a nawet brutalny spo- nia się w tym samym impasie, 
sób niesłychanie trudną sytua- |w jakim był wczoraj? Pomiędzy 
cję finansową. W kołach wiek- | ministerstwem spraw zagranicz- 


szości rządowej, 
wśród socjalistów i komunistów 


gdzie obraz sytuacji finansowej |ny nieżgody. Tr 


szczególnie |nych a jedną z grup większości) "+. i i 
g y jedną z grup wię {mniej na pierwszym posiedze- 


istnieją nadal. te same przyczy- 
ności 


| kułem 


|nia represji przeciwko narusze- znający wyjątkowe pełnomocni 


we- | mu n 


cie front ludowy dla urzeczywist 
nienia swego programu. W poli 
tyce zewnętrznej należałoby u- 
wolnić Francję od wszelkiego 
wpływu obcego. Z punktu widze 
nia wewnętrznego naród nie 
chce jedności narodowej. która 


jest ustrojem banków, lecz prag 
pracujących. 
nie zdoła spełnić 


nie jedności ludzi 
Rząd obecny 
nadziei frontu ludowego. 


O godz. 2.30 izba przechodzi 


do dyskusji nad jedynym arty- 
ustawy o pełnomocnie 
twach. 

Artykuł tenbrzmi. „Rząd upe 
ważniony jest do dnia 31 sierp- 


Inia 1937 roku wydawać droga 
| dekretów. 


omówionych ną ra- 
dzie ministrów. wszelkie zarzą- 
dzenia, zmierzające do zapewnie 


niu kredytu państwa, walki ze 


| spekulacia, odbudowy gospodar 


swych. własnych błędów. Obec- | zej, kontroli cen, równowagi 


nie Chautemps zastępuje Blu-| 


budżctu i skarbu oraz obrony 
bez kontroli walut w -kasach 


|banku francuskiego. Dekrety te 


podlegać będą zatwierdzeniu iz 
by deputowanych w ciągu 3-ch 
miesięcy od daty ogłoszenia ni- 
niejszej ustawy, lub przynaj- 


adzwyczajnej sesji roku 


budził poważny niepokój o' los |wnętrzne wzrastają. Minister fi 1937. 


ewentualnych dalszych reform 
społecznych, a nawet o los t- 
chwalonych już w zasadzie ta- 
kich spraw, jak plan wielkich 
robół publicznych i emerytury 
dla starych robotników, sprawa 
pełnomocnictw została przyjęta 
bez żadnego entuzjazmu, ale w 
wyniku przeświadczenia, że in- 
nego wyjścia w tej chwili abso- 
lutnie nie ma i że każdy inny 
rząd, któryby przyszedł w obec- 
nej sytuacji, stanąłby wobec ta- 
kich samych zagadpień i mu- 
siałby się uciec do podobnych 
środków. Dodatnie wrażenie i 
ton optymizmu budziło tylko 
oświadczenie ministra, że poro- 
zumienie trójstronne z Londy- 


nem i Waszyngtonem zostało u- lą, 


trzymane i w dalszym ciągu bę- 
dzie funkcjonowało. 


(zy nowy bedzie 
lepszy ? 


PARYŻ, 30, 6. (PAT), Na noc 
nym posiedzeniu izby deputowa 
nych przemawiał m. in. b. mi- 
nister finansów REYNAUD, 
przedstawiciel republikanów le- 
wicowych, oświadczając, iż nie 
ma drugiego na świecie kraju, 
któryby w 4 miesiące po dewai:: 
acji zmuszony był zaciągnąć po 


nansów podejmuje politykę eks | 


$ 


perymentów drogą podatków po 
średnich, dewaluacji i inflacji. 
Uderza to w klasę pracującą. 


Dwie poprawki, z których jed 
na zmierzała do ograniczenia 
trwania tych. pełnomocnictw, a 
druga miała na celu zakaz wy- 


Nie tego chciał naród francuski. |kroczenia poza granice ustalone 
Jeżeli klasa robotnicza nie za-|w ustawie walutowej, zostały od 
akceptuje tego i wystąpi na uli-;rzucone przez podniesienie rąk. 
cę, to Francja podzielona zosta Następnie przewodniczący gru- 


nie na dwa obozy. Nie sądzę, py socjalistycznej 
aby jedynym sposobem egr 


nia temu było utworzenie rzą- 


Pierwsze kroki samacyjne nowego śabimeśu 


PARYŻ, 30. 6. (PAT) Z chwz- | spekulacji. 
uchwalił projekt | 
v pełnomocnictwach w |go kursu. Dekret, który zostanie 


gdy senat 
ustawy 
sprawach finansowych, premier 
Chautemps wraz ze swymi współ 
pracownikami ustalił na posie 
dzenia gabinetu zasady pierw- 


szego dekretu, mającego bronić 
franka. 
Pierwszą zasadą dekretu jest 


skasowanie dotychczasowego po 
stanowienia ustawy monetarnej, 
ustalającej zawartość złota we 
franku w granicach od 49 do 43 
miłigr. W przyszłości frank nie 
będzie ograniczony sztywnymi 
granicami, lecz będzie mógł wa- 


życzkę zagraniczną, dając swojehać się swobodnie, co stanowić 


jako gwarancję, Dziś, za- 


ma skuteczna broń przeciwko 


j wówczas 


SEROL oświad 
cza, iż socjaliści udzielą Chau- 
temps lojalnej współpracy, acz- 


Stabilizacja franka 
nastąpi na poziomie faktyczne- 


wydany w przyszłości, ustali 
zawariość złota we 
franku i ustali ostatecznie pary- 
tet waluty francuskiej. 

Drugim środkiem przedsię 
wziętym jest zatwierdzenie ukła 
dów pomiędzy Bankiem Francj. 
a skarbem, podnoszącym kredyt 
bezprocentowy do 15 miliardów 
frankó*v. 

Wreszcie dekret znosi moratv 


rium, ogłoszone w dniu 28 czerw 


ca, a dotyczące wypłat handlo- 
wych i innych zobowiązań, usta 
lonych w złocie, lub walutach za 
granicznych. 


kolwiek program finansowy rzą 
du niezupełnie im odpowiada. 


FROSSARD oświadcza, iż u- 
nia socjalistyczna i republikań- 
ska głosować będzie za pełno- 
mocnictwami, wyrażając równo- 
cześnie nubolewanie, iż kraj nie 
został przygotowany do „brutal 
nych faktów“. 


Po przemówieniu premiera 
Chautempsa w głosowaniu izba 
przyjęła art. 1 ustawy o pełno 
mocnictwach 380 głosami prze- 
ciwko 228. 


| * PARYŻ, 30 czerwca. (PAT)-— 
Posiedzenie senatu rozpoczęło 
sie o godz. 9 rano. Bonnet zło- 
| żył projekt ustawy, przyjęty | 
| przez izbę deputowanych, przy- 
| etwa dla zapewnienia odbudo- 
wy finansowej. Składając ten 
projekt minister domagał się 
natychmiastowej nad nim dy- 
skusji. Senat odesłał projekt do 
komisji finansowej, która, zwo- 
łana została na godz. 9.30, po 
czym posiedzenie odroczono do 
godz. 15-ej. 


Posiedzenie komisji finanso- 


wej senatu trwało ponad 2 "*9" 


dziny. Expose ministra Br De: 
ta, który nie ukrywał ro9wagl 
sytuacji finansowej, y *ywarło 
na członkach komisji Słębokie 
wrażenie. 
— Inflacja, dewałuń ya, no- 
we podatki — oświadczy 
Bonnet — oto konklużja, ,” 
którą nie mogę się uchyfkć. _ 
Komisja uchwaliła 20 glosa, mi 
przeciwko 3 przy 12 wstrzym” 
jących się od głosowania pro' 
o  pełnomocni- | 


min, 


jekt ustawy 


PARYŻ, 30. 6. (PAT). W. ko- 
łach politycznych i finansowych 
oczekują, że we czwartek raco 
giełda paryska zostanie otwarta 
iże w ten sposób skończy się o- 
kres niesłychanego utrudnienia 
w życiu gospodarczym i finanso 
wym kraju, oraz że z dniem 
czwartkowym wygaśnie częścio 
we moratorium, ogłoszone dla 
zobowiązań w walutach obcych 


Turyści zagraniezni, którzy w 
Paryżu przez dwa dni pozbawie- 
ni byli możności wymiany pie- 
niędzy, czy otrzymywania prze 
kazów, będą mogli we czwartek 
powrócić do normalnych warun 
ków. 


Z Z A 


ctwach dla rządu, uchwalony 
przez izbę deputowanych. 

Drugie posiedzenie senatu roz 
poczęło się o godz. 15.15. Nie 
zwłocznie przystąpiono do dy 
skusji w sprawie pełnomoc 
nictw finansowych. — SprawG 
zdawca sen. ABEL GARDEY 
podkreślił w sprawozdaniu ko- 
nieczność szybkiego rozwiąza 
nia zagadnień finansowych. 

Przemówienie generalnego re 
ferenta Abla Gardey'a było þar- 
dzo ostrą krytyką całej polityki 
finansowej i gospodarczej po' 
przedniego rządu i wyrazem za- 
ufania dla nowego premiere 1 
nowego ministra skarb , jake 
do nowych kierownikór w polity- 
ki gospodarczej i finansowej 
Francji. którzy z * drogi kosztow 
nych eksperywm ientów społecz- 


| nych chcą naw” <ócić na wypró- 


howaną drogę  zrównowaźtnegą 
hudżełu i ze owego pieniądza, 

Referat sr ¿n Gardey'a przyje- 
ty został oi wacyjnie przez senat 
i na wnios -€k kilkunastu senato- 
rów pr .awie jednomyślnie m- 
chwało -a9 tekst tego przemówie 
nią - rozplakatować w całym kra 
ja * 

Dopiero po interwencji kilku 
umiarkowanych senatorów sam 
sprawozdawca sen. Gardey 
zwrócił się do senatu z podzie- 
kowaniem za to uznanie izb i » 
prośbą jednocześnie, aby uchwa 
łę o rozpłakatowaniu jego mo- 
wy. senat zechciał zreasumować, 
a to w tym celu, ażeby nie utrud 
niać odprężenia pomiędzy obun 
izbami. W ten sposób niebezpie 
czeństwo zaostrzenia się dalsze 
go konfliktu miedzy senatem a 
izbą, który mógłbv się stać nie 
tylko niepożądany, ale nawet 
niebezpieczny dla nowego rzady 
zostało eałkowicie zażegnane. 


przemówienie min. BONNE» 
A, który przedstawił tak samo, 
jak wezoraj na nocnym posie- 
dzeniu izby, w bardzo szczery 
sposób sytuację finansową skar 
bu państwa, zrobiło w senacie 
niezwykle dodatnie wrażenie i 
spotkało się z żywymi wyraza- 
mi uznania. 


x) 


Poza tym w czasie obrad se- 
nackich nadeszły z Londynu 
wiadomości o oświadczeniu kan 
elerza skarbu SIMONA, który u- 
dzielił wyraźnego poparca ak- 
cji podejmowanej przez min. 
Bonneta i podkreślił wolę Anglii 
do utrzymania  trójprzymierza 
w sprąwach walutowych mię- 
dzy Paryżem, Londynem i No- 
wym Jorkiem. 

Po przemówieniu premiera 


senat uchwalił pełnomocnictwa 
finansowe dla rządu 167 głos”- 
przectwko 29. 


oi 4 


Po wyroki 
na Doboszyńskiego 


(Werdykt sędziów przysięgłych 
w procesie Doboszyńskiego wy- 
wołał liczne komentarze, Wska- 
zuje, że wśród sędziów przysię- 
głych byli przeważnie emeryci 
cywilni i wojskowi, a więc lu- 
dzie, którzy z racji swojego daw 
nego stanowiska powinni być ob- 
znajomieni z zasadami polityki 
i ze sprawami państwowymi. — 
Werdykt takich obywateli jest 
niezwykle charakterystyczny, je 
šli przypomnimy sobie, co rok 
temu mówił o sprawie Doboszyń 
skiego premier Składkowski w 
sejmie. Obecnie i organ kół woj 
skowych „Polska Zbrojna“ ude- 
rza na alarm, pisząc: 

„Niesłychany ten werdykt 
świadczy najwymowniej o bra- 
ku przygotowania sędziów przy- 
sięgłych do ich odpowiedzialnej 
roli, o nieumiejętności rozumo- 
wania kategoriami racji pań- 
stwowych. 

Wyobraźmy sobie nawet, że 
Doboszyński działał w najlepszej 
wierze i że miał dużo powodów 
osobistych i — według jego mnie 
mania — nieosobistych do dale- 
ko idącego niezadowolenia. na- 
wet do poczucia krzywdy. 

Ale czy według najprymityw- 
niejszego nawet rozsądku moż- 
na mn przyznać rację do rebelii, 
do zhrojnej akcji? Przecież w o- 
czach każdego jako tako uświa- 
domionego obywatela jest to zwy 
kły akt kryminalny. 

Wystarczy na chwilę sobie u- 
przytomnić więcej takich Dobo- 
szyńskich w Polsce, a cały kraj 
pogrążyłby się w odmęty naj- 


— Jakikolwiek byłhy nasz stosu- 
nek do władzy sowieckiej, t. j. do 
dyktatury Stalina, — oświadczył 
A. F. Kiereński na odczycie, który 
wygłosił w Paryżu, — należy stwier 
dzić, że oprócz bolszewickiej par- 
tii istnieje jeszcze Rosja, i ona od- 
niosła ciężki cios. 

— My, — zauważył Kiereński, — 
zgadzamy się z tym, że zagadnienie 
zewnętrznego bezpieczeństwa Rosji 
jest zadaniem przewyższającym na- 
szą nienawiść do dyktatury, i wszy- 
stkie nasze kłótnie. 

Wypadki potwierdzają to, że dy. 
ktatura Stalina, jak poprzednio —- 
Lenina, „zdolna jest poświęcić 
wszystkich dla swego ratunku”. 
Kiereński uważa, że Stalin i jego 
otoczenie, to „ludzie mądrzy, któ- 
rzy orientują się w sprawach we- 
wnętrznych i zewnętrznych”, a jed- 
nak —- w tak ciężkiej chwili mie- 
dzynarodowej, bez namysłu poświę 
cili zewnętrzny prestiż Rosji i jej 
autorytet — dla celów obrony oso- 


Kiereński o siec intryg d 


cios „armii, która winaa spełniać 
obowiązek obrony”. 

— BEZPIECZEŃSTWO ROSJI 
PONIOSŁO 11 CZERWCA SILNY, 
ŚMIERTELNY CIOS. Jaki będzie 
obecnie autorytet dowództwa ar- 
mii na wypadek wojny? Jeśli Sta- 
lin jednak zdecydował się zadać 
ten cios, te znaczy, że Kreml, albo 
nie przewiduje żadnych działań 
wojennych w najbliższym czasie, 
albo przewidując je, postawił wy- 
żej ochronę władzy, niż całość i 
bezpieczeństwo państwa rosyjskie- 
go. 

Prelegent przypomina 6 „ciężkim 
procesie chorobowym”, który roz- 
począł się w Rosji, w 1933 roku: 
© procesie przekształcania się dyk- 
tatury komunistycznej w ilyktature 
osobową, typu faszystowskiego. Os 


Przy zaburzeniach żołądkowo-kisz- 
kowych, powstałych głównie po zbyt 
obfitym jedzeniu i piciu, szklanka na- 
turamej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa jest prawdziwym do 


tatnie zdarzenia są specjalnie tra- 
giczne dłatego, że „zmniejszają 
szanse Rosji na bezkrwawe, bezbo- 
lesne wyjście ze stalinowskiego do- 
mu wariatów”, 

Kiereński odrzuca oskarżenie 
ośmiu wyższych oficerów armii 
czerwonej o szpiegostwo i sprzedaj 
ność. Kreml rozprawił się „nie z or: 
dynarnymi szpiegami, a ze spis | 
kowceami”. 

FAKT SPISKU, JEST WEDŁUG | 
NIEGO, CAŁKIEM JASNY. Nie | 
znaczy to, że „wszyscy rozstrzela- 
ni (osiem osób) należeli do tej sa- 
mej organizacji, czy też wogóle 
tworzyli organizację konspiracyj- 
ną”, Nie można stwierdzić, kto był 
uczestnikiem, a kio został niewin- 
nie osądzony. Lecz obraz jest jas- 


| uy: w imię obrony osobistej, Stalin 
| rozbił armię. 


— SKOMPROMITOWAŁ CAŁE 
DOWÓDZTWO ARMII, czyniąc z 
jednych zdrajców, a z innych Ka- 
tów, To jest diabelski plan! Im głę- 


bistej, i jednocześnie zadali ciężki |brodziejstwem. Zalec. przez lekarzy. biej sie nad tym zastandowić, tym 


Jak czuwano nad żołnierzem włoskim, walczącym w Abisynii 


W tych dniach ogłoszone zosta- 
ło we Włoszech obszerne sprawo- 
zdanie szefa sanitarnego armii wło- 
skiej profesora Castellani o organi- 
,zacji pomocy lekarskiej i służby 
į sanitarnej w kampanii abisyńskiej. 

Szczególnie ciekawe są dane. doty- 
czące profilaktyki, Która stała w 

czasie wojny abisyńskiej na bardzo 

wysokim poziomie. Jeśli uprzytom- 
nimy sobie, że w czasie całej kam- 

panii wśród 600 tysięcy żołnierzy i 

robotników, którzy wzięli w niej u- 

dział, było tylko 1200 wypadków 


-| malarii, w czym 23 zakończyły się 


straszn* aj anarchii. 

Do ie do tego rodzaju 
pre =iodłoby w naj- 
k 1 katastrofy — 

“e wszystki- 
jak po- 
n po- 
chi 
ład 
prawa 
— oto z. 
zapomnie 
przysięgli, © 
dowód braku 
dojrzałości oby 
Art. 10 nasze, 
stwierdza, iż „Żad. 
nie może stać w sprz 
celami państwa, wyrażu 
jego prawach“, ' 
Czy który z tych  „przysię- 


głych* krakowskich czytał kon- 
stytucję? 

Zapewne nie. I dlatego z treš 
krakowskiego werdyktu bije 
gedia „szarego człowieka” 
ry nie zdążył jeszcze zo* 
nym obywatelem wiel” 


śmiercią pacjenta, to musłmy po- 
dwiać organizację profilaktyki i 


"ĄBITOL 0” ' Rastępnyh 
Robert Taylor 


upojnym romansie filmowym reżyserii W. WELMAN'A 


para ko- 
w ekranu 


opieki nad chorym ze strony leka- 
rzy włoskich. 

Jak stwierdza prołesor Castella- 
mi, ta niska cyfra zachorowań na 
malarię tłumaczy się przede wszyst 
kim tym, że żołnierze włoscy o- 
trzymywałi stale chininę, jako naj- 
lepszy środek zapobiegawczy prze- 
ciw tej chorobie tropikalnej. 

Cytry podane wyżej nabierają 
jeszcze większego znaczenia; jeśli 
porównamy je z cyłrami, ustalony- 
mi w innych kampaniach afrykań- 
skich, prowadzonych w dawniej- 
szych czasach. Tak więc np. z wojsk 

lata. które znajdowały się 
w czasie Wiefkiej Wojny we Wscho 


I 
i Janet Gaynor 


„Glos serca” 


W pozostałych rolach głównych: Lewis Stone I Andy Devine 
Nadprogram: Tygodnik aktualności P, A. T. 


any miejse na wszystkie seanse od 54 


"rzysię- 

i kra- 

instytu- 

sym ciągu 

«tr. em 

„ch. Werdykt 
„sztą zawieszony 
4, nas nie przęko- 


. że jest dziura w mo- 
ie można burzyć całego 


aodzi o coś innego. Czy 


„tad ławy przysięgłych, obejmu 


jący samych emerytów był wy- 


stwa, to w skład jej nie mogą 
wchodzić sami emeryci. 

Ława przysięgłych, na której 
braknie inteligenta, robotnika, 
kupca, rzemieślnika itd. nie jest 
odzwierciadleniem prawdziwej 
opinii publicznej. 

x 


Organ socjalistyczny Dzien- 
nik Ludowy“ pisze: i 

„Werdykt krakowskich przy- 
sięgłych wyniknał oczywiście £ 
pobudek politycznych. Wina Do- 
boszyńskiego nie ulegała wątpli- 


 |razem, przekrojem zróżnicowa-| wości, również w oczach przy- 


stwa". 
DO 
Krakowski 
hy” zwraca ' 
wyroku, na 
nika“ wi 
ficzne T 
cesie 
kr" 
ma 
„skar 
jest na- 
którym za- 
j zdjęcie 12 sę- 
dz, „tych jest pismem 
NATO. : 
UEczt, cy wyprawy, działają 


cy pod wpływem i sugestią Do- 
boszyńskiego zostali przez Try- 
bunał zasądzeni. Inż. Doboszyń- 
ski, przywódca ukaranych — u- 
wolniony... 

Przeciwnicy sądów  przysię- 
głych tryumfują. Otrzymali — 
ich zdaniem — przekonywujące 
arzummenty. 


nej opinii publicznej? 

Nie! Fakt pojawienia się zdję- 
cia fotograficznego tej ławy na 
łamach endeckiego pisma, mówi 
sam za siebie. Nie, nigdy się nie 
zgodzimy na to, by werdykt w 
sprawie inż.  Doboszyńskiego 
miał dawać niesporny atut zwo- 
lennikom zniesienia sądów przy 
sięgłych. 

Punkt ciężkości leży gdziein- 
dziej. Sądy przysięgłych są sąda- 


i 


mi obywatelskimi. Są one zwier- 


ciadłem opinii publicznej. wy- 
padkową społeczeństwa. A spo- 
łeczeństwo nasze — jak każde 
inne — jest zróżniczkowane. — 


Jeżeli ława przysięgłych ma być 


wiernym odbiciem społeczeń- 


sięgłych. Oskarżony przecież 
przyznał się do zarzucanych mu 
czynów. Nikt zresztą nie kwe- 
stionował jego winy. Jeśli mimo 
to przysięgli odpowiedzieli prze- 
cząco na pytania co do winy wa- 
łażki z Myślenic, to znaczy, że u- 
ważali jego czyn za usprawiedli- 
wiony i za słuszny politycznie. 
Nie dostrzegli w nim przejawu 
anarchii. lecz celową demonstra- 
cję”. 

W, tym niedostrzeżeniu prze- 
jawu anarchii tkwi istota anar- 
chii. Czy czynniki, które potępi- 
ły niedwuznacznie anarchię, zro 
zumieją nastroje, które umożli- 
wiaja tego rodzaju CH 


dniej Afryce, jenna trzecia zapadła 
na malarię. Odpowiadałoby to więc 
około 200.000 żołnierzy włoskich, 
walczących w Abisynii, 

Również ilość wypadków iyfusu 
i czerwonki była stosunkowo niska. 
Na czerwonkę zachorowało ogółem 
453 żolnierzy włoskich, przy czym 
tylko jeden wypadek był Śmiertel- 
ny. Na tyfus zachorowało 458 osób 
i tu śmiertelność była wysoka, 
gdyż zmarło 161 osób. Na zasadzie 
doświadczeń z innych kampanii tro 
pikalnych trzeba było liczyć się z 
jedna siódmą do jednej piątej wy- 
padków choroby wśród całej siły 
zbrojnej, biorącej udział w wojnie. 

Prócz środków leczniczych stoso- 
wano w wojnie abisyńskiej jeszcze 
inne środki profilaktyczne. Tak 
więc wydano odpowiednie rozpo- 
rządzenia w celu zakwaterowywa- 
nia wojska i robotników w warun- 
kach higienicznych i zarządzenia 
dotyczące odzieży (wojska włoskie 
nosiły hełmy tropikalne i bardzo 
lekkie mundury). Pożywienie było 
bardzo zdrowe i wzmacniające Or- 
ganizm, zawierało ono dużo wita- 
min. Zaopatrzenie w wodę było do- 
stateczne (destyłację wody przepro 
wadzało 140 zakładów destylacyj- 
nych), poza tym żołnierz otrzymy- 
wał dziennie jedną cytrynę. Ogra- 
niczono spożycie alkoholu de mini- 
mum, a przy tym w ciągu dnia nie 
wolno było zupełnie konsumować 
afkoholu. Lekarze urządzali stale 
pogadanki, na których zwracali żoł 
nierzom uwagę na niebezpieczny 
klimat abisyński i na groźne epide- 
mie, które mogłyby powstać wśród 
armii w razie niestosowania się do 
wskazówek szefostwa sanitarnego 
armii. 


Ogółem po stronie włoskiej m- 
marło w kampanii abisyńskiej na 
różne choroby 599 ludzi, a padło 
na polu bitwy i zmarło z ran ponie- 
sionych w wałce 1100 osób. 


Aramia włoska w Abisynii posia- 
dała ogółem 2484 lekarzy, 5723 
pielęgniarzy i 660 sióstr miłosier- 
dzia. Ranni i chorzy umieszczen: 
byli w 135 lazaretach polowych, z 
których wszystkie posiadały apa 
raty Roentgena i własne laborato- 
ria bakteriologiczne. 


Prócz tego szelostwo sanitarne 
dysponowało 8 okrętami-szpitala- 
mi, posiadającymi ogółem 800 łó- 
żek. 


Niezależnie od tego marynarka 
wojenna posiadała 20 szpitali, a 
identyczną ilość także lotnictwa. 

A.P. 


okoła Kremlu 
| RIENTACJI 


| gra cud 


obraz jest straszmiejszy. 

Pzelegent wzywa, aby nie dawać 
wiary propagandzie sowieckiej, 
„która zaraża „zagianicę, a nawet 
społeczeństwo rosyjskie”. , 

— Mówią, że  Tuchaczewski 
był germanofilem, antysemitą. A 
ja słyszałem od osób wiarygod- 
nych, że właśnie 
OŚRODKIEM NIEMIECKIEJ ©- 
JEST.. WOROSZY- 
ŁOW! 

Obegnie można przeczytać w ga- 
zecie, Ż „marszałek Jegorow maf 
dował śię bliżej niemców, niż Tu- 
cha i, a nawet skończył nie- 
miecką akademie sztabu generalne- 
go”. Czyoznacza to, że następną 
ofiarą bęlzie Jegorow? 

Proces można wytłumaczyć sobie 
tym, e pokil Kremla toczy się 

emskich intryg, w któ- 
rą się Krepl całkowicie zaplatał”. 
znajduje się w łapach 
a kilku kontr-wywia- 


two zamierza napaść 
gie państwa chcą tyl- 
sje. I jeśli ktokolwiek 
idzie im na kkę, to tylko sam Sta- 
lin! 

Wodzowie) czerwonej armii, — 
jako prawdziyi żołnierze, myślący 
a obronie kraj -— chcieli wydostać 
ojczyznę z ciękiego położenia, W 
tym, i tylko wtym, należy szukać 
genezy, przyczyny i celu spisku? 

Na tym wydGerpywał się pro- 
gram spiskowtów: wyprowadzić 
kraj z zanka, * postawić go na dro- 
dze normalnego tozwoju.. 

Prelegent kreśli ohraz wewnętrz- 
nych roztetek, gdspodarezego cha- 
osu i administraCyjnych nieporząd- 
ków w Z. Ś. R. R. Zimą kraj prze - 
żył straszny głód, i mór bydła. Ma- 
nia szpiegostwa osiągnęła maksi- 
mum. Obraz czystek” w Mińsku, 
Rostowie, na Uralu, na Kaukazie, 
w Jarosławiu i t. p. — jest wprost 
koszmary. 

— CZY MOŻNA SOBIE WYO- 
BRAZIĆ MOŻLIWOŚĆ JAKICH- 
KOLWIEK PRAWIDŁOWYCH 
RZĄDÓW W TYM DOMU WARIA- 
TÓW? 

Dla dowództwa wojsk konieczny 
jest prawidłowo pracujący ciężki 
przemysł, nafta, węsia, dobrze dzia 
fający transport, i jeśli nie catkiem 


syta, to nie umierająca z głodu, 
wieś. O to walczyło dowództwa 
armii. 


— To, co stało się 11 czerwca, 
nie przerwało, naturalnie, tego pro- 
cesi, Proces trwa nadal. Jeśli czer- 
wone dowództwo poszło przeciw 
Stalinowi, znaczy to, że miało ona 
nadzieję na 
ZNALEZIENIE POPARCIA 

KRAJU DLA PRZEWROTU. 

Dlaczego przedsięwzięcie się nie 
udało? Kiereński trwała, że zwią- 
zek spiskowców był za słaby. Lecz 
WALKA DWÓCH IDEI ZNÓW 

WYBUCHNIE. 

Nie ma nawet watpliwości, kto 
zwycięży w ostatecznej rozgrywce. 
Dla Rosji zag ważne jest, aby zwy- 
cięstwo przyszło i utrwaliło się x 
najmniejszym wstrząsem dla kraju. 

— Idea spiskowców była prosta 
i jasna: chcieli oni pomóc chłopom, 
nakarmić ich, ubrać i obuć, dać 
każdemu obywatelowi, chociaż mi- 
nimalna wiarę w dzień jutrzejszy, 
wprowadzić panowanie prawa, zli- 
kwidować ostatnie przeżytki dykta- 
torskiego reżymiu. 

Prelegent nie powiedział, skąd 
zaczerpnął swoje wiadomości. 

Kiereński między innymi powie 
dział, że podczas tego, gdy był m 
szefem rządu tymczasowego, mary- 
narz Dybienko (obecnie mianowarz 
dowódcą petersburskiego okręgu 
wojennego), „był głównym niemiec 
kim agentem we flocie baliyckiej, 
iw 1917 roku przychodził do nas, 
do ministerstwa marynarki, propo- 
nując tajne wiadomości o nastro- 
jach we flocie”. 


w 


N. P. W. 
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KRÓL KAROL NA WAWELU 


3 


U wejścia do katedry nuncjusz papieski powitał dostojnych gości 


J. K. M. król Karol opuścił wczo 
taj Warszawę, udając się do Kra- 
kowa, skąd odjedzie jutro wprost 
de Rumunii, 

W scodzinach rannych przybył 
de pałacu łazienkowskiego Prezy- 
dent Rzplitej. Przed pałacem usta 
wiona była kompania honorowa 
pułku strzęleów podhalańskich zo 
sztandarem i orkiestrą. Jego Krć- 
lewska Mość w towarzystwie p. Pre 
zydenta przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej. Orkiestra ode 
grala hymny narodowa rumuński 
i polski, po czym król z p. Prezy. 
dentem i Wielki Wojswoda Michał 
z Marszałkiem Śmigłym - Rydzem 
zajęli miejsca w samochodach, uda 
jae się na dworzec Główny. 

Na peronie dolnego dworca usta 
wila się kompania honorowa bata. 
lionu stołecznego. Po pożegnaniu | 
się J. K. M. król Karol wraz z ks | 
Michałem wsiadł do wagonu. Do; 
drugiego wagonu wsiadł p. Prezy: | 
lent Rzplitej, do następnego — p. 
Marszałek Śmigły - Rydz. Tym sa- 
mym pociągiem wyjechała świta 
J. K. M. z ministrem spraw zagra- 


nicznych Antonescu oraz min. Beck, | wała broń. Z wagonu wysiadł J. |strojonymi ulicami do Barbakana 
Kasprzycki, | K. M. Karol w mundurze pułkow- 


min. spr. wojsk. gen. 
2-gi wiceminister spr. wojsk. gen 
Litwinowicz i in. 

Pociąg królewski wyruszył 
o godz, 9,50 do Krakowa przy 
dźwiękach hymnu narodowego ru 
muńskiego. 


Wizyta w Radomiu 


Pociąg, wiozący króla Karola za 
trzymał się w południe w Radomiu, 
skąd dostojni goście odjechali za 
mochodami do państwowej wytwór 
ni uzbrojenia. 

Dyrekcja fabryki wręczyła Kró 
lowi upominek w postaci rewolwe- 
ru, zaś księciu Michałowi karabinek 
w futerale, 

Na powitanie gości Radom przy- 
brał odświetny wygląd. Na peronie 
ustawiono szpaler masztów z flaga 
wi rumuńskimi i polskimi. Przed 
dworcem zbudowano brame tryuta- 
falną. 

W drodza do Krakowa pociąg 
zatrzymał się także w Kieleach. 


Punktualnie o godz, 17-ej przy 
dżwiękach bymnu państwowego 
Rumunii zajechał na dworzec kra- 
kowski pociąg królewski. 


nika W. P., Prezydent Rzplitej, k3. 
Michał, Marszałek Śmigły - Rydz i 
ministrowie, 

J. K. M, króla Karola i p, Pre- 
zydenta Rzplitej powitali na dwor- 
cu wojewoda Gnoiński i gen. Nar» 
but - Łuczyński, poczym król po 
odebraniu raportu dowódcy kompa 
nii honorowej przeszedł przed jej 
Irontem oraz przed frontem usta- 
wionych delegacji garnizonu kra- 
kowskiego, kierując się do salonu 
recepcyjnego, gdzie powitany zo- 
stał przez zgromadzone delegacje. 

Wzdłuż peronu wyłożono dywan, 
prowadzący do salonu recepcyjne- 
go, przed którym na wielkich dra- 
periach z biało - czerwonego sukna 
widniały herby królestwa Rumunii 
i Polski, Nad wejściem do salonu 
na tle szkarłatu widniał upleciony 
z białego żywego kwiecia napis: 
„Traiaska regolo Carol IT”. 

Przy wyjścia = dworca pod sto- 
py dostojnych gości zgromadzona 
w. szpalerach dziatwa w strojach 
krakowskich rzucała kwiaty. Na- 
stępnie król oraz Prezydent Rzpli- 
tej z towarzyszącymi im dostojni- 
kami, w asyście honorowej dwuch 
szwadronów ułanów udali się 
wśród entuzjastycznych okrzyków 
zgromadzonych mimo deszczu wie- 


Kompania honorowa  sprezento- | lotysiętznych tłumów pięknie przy- 


Obrady miedzynarod. zawodowej 


Rezolucja hiszpańska według uchwał 2-ej między- 
narodówki 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 
rannego” żelefonuje: 

Wczoraj przed południem rozpo: 
rzęły się w Warszawie obrady mię: 
dzynarodówki zawodowej. 

W godzinach przedpołudniowych 
wygłosił referat ogólny delegat an- 
gielski p. Cytria, 

Referent zatrzymał się dłużej na 
zagadnieniu hiszpańskiej wojny do- 
mowej. Według jego opinii, wobee 
ostatecznego wycofania się Niemiec 
i Włoch z międzynarodowej kontra 
li morskiej, komitet nieinterwencji 
hędzie zmuszony zawiesić swoją 
działalność, 

Referent przewiduje możliwość 
wznowienia dostaw orońi dla le- 
galnego rządu hiszpańskiego. 

Po referacie przygotowana zosta- 
ła rezolucja w sprawie hiszpańskiej 
wzorowana na uchwalach TE między 
narodówki politycznej z przed parw 
dni. Uehwała ta, jak przypominamy, 


wzywała do intensywnej akcji na 
rzęcz Hiszpanii republikańskiej. 

Poza tym na porządku dziennym 
obrad sejmu międzynarodówki zawo 
dowej znajdują się następujące za- 
gadnienia: kwestia 40-godzinnego 
tygodnia pracy, akcja przeciwko 
wojnie, nawiązanie kontaktu z tymi 
centralami ruchu zawodowego, ktć- 
re dotąd nie przystapiły do mię- 
dzynarodówki, a więc Nową - Ze- 
landią, Australią, Irlandią, Japonią, 
Chile, Brazylią i Cejlonem. W rokv 
19386 przystąpiły do międzynarodćw 
ki centrale ruchu zawodowego Nor. 
wegii i Meksyku. 


KOLONIA Ż.K.S. „Makabi”- Łódź 
w KARWI nad Bałtykiem 
Najbliższe grupy wyjeżdżają w dn. 2, 3 i 4 VIIb. r. 


Informacyj udziela i zapisy przyjmuje Sekretarjat Ż. K. 5. „Makabi*, Łódź |Ca kolejowego w N. 
Al. Kościuszki 21, tel. 241-07, codziennie w godz. 10—13 i 18—22-ej, 


Krćl Karol i Prezydent Mościcki po dczas uroczystego przejazdu przez 


ŻY Z W 
p A 


alice Warszawy. 


wygłaszając przemówienie powitai 
ne. 

Po przemówieniu prezydent m 
Krakowa wręczył królowi na srebr 
nej tacy chleb i sól, Król podzięko 
wał za słowa powitania. 


Wśród szpalerów zwracały uwa: 
gę liczne grupy włościan Ziemi 
Krakowskiej w strojach regional 


>U chleb i sól 


W drodze na Wawel dostojni | 7 Parbakanu orszak królewski i 
Barbakanu, dalszą drogę na Wawel, pięknie 
Wewnątrz Barbakanu zebrała sią | przystrojonymi ulicami, wśród szpa 
nizacje wojskowe i społeczne. „tłumów publiczności, która vsta- 
W chwili gdy pierwsze dwa auta | Wila się na trasie orszaku, wzno- 
się burzliwe okrzyki „Niech żyje”! krćla i Prezydenta Rzplitej. 
Samochody zatrzymały się. Da | Na dziecińcu wawelskim w ocze 
zydent m. Krakowa dr. Kaplicki, | i ustawiła się kompania strzelców 
podhalańskich z pocztem sztanda 
22 kartele Szpalery wzdłuż całej trasy, któ 
rędy przejeżdżał orszak królewski 
Warszawski koresp. „Głosu Po | sko. 
rannego” telefonuje: Przed godz. 17-tą u trumny Mar- 
nych karteli w okresie pierwszego | cie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 
półrocza r. b. Ze sprawozdania tego | warte zaciągugli oficerowie. Obok 
porozumienia kartelowe.  Oheenie | darowe pułków garnizonu krakas 
istnieją jeszcze 123 kartele. skiego. 
nie odwołał się do sądu kartelo- | tedry ks. nuncjusz apolstoski Cor- 
wego. tesi w towarzystwie audytora nun- 
O godz. 17.20 orszak królewski 
Cło obniżono o 75 proc. zkliża się do Wawelu. Wojsko pre- 
hymnu narodowego rumuńskiego. 
Wkrótce odejdzie z Rumunii do Pol | Wszyse odkrywają gł , 
ski kilkadziesiąt wagonćw moreli. „Aj SAW NOWA 
3 na. te owoce zostało obniżone o | żą się orszak królewski. Samochód 
19 proc. ną którym widnieją proporce z go- 
: denta Rzplitej zatrzymuje się w po 
bez 3-letniego „stage'u* | bliżu katedry. 
rannego” telefonuje; dają J. K. M. król Karol oraz pan 
Projekt ustawy o reformie adwo- Prezydent, z drugiego W. Ks. Mi- 
jesienną izb, przewiduje między in- | 1*Iszych samochodów wychodzą 
cymi zaaprobowany przez samo ministrowie Antonescu i Beck, gen. 
z list aplikantów tych, którzy nie 
mają za sobą trzyletniego „sta-! 


goście zatrzymali się w murach |ŚWita pata Prezydenta ruszyły w 
rada miejska in corpore oraz orga | lerów wojska i wielotysięcznych 
zajechały do Barbakanu. rozległy |SZ4c okrzyki powitania na cześć 
pierwszego sumchodu podszedł pre | kiwaniu przyjazdu dostojnych goś 
rowym i orkiestrą, 
zostały rozwiązane aż po drzwi katedry zaciagnięto woj 
Ogłoszono dane o ilości rozwiąza | szałka Józeta Piłsudskiego w kryp 
Wynika, że rozwiązaniu uległy 22 | trumny ustawiły się poczty sztan- 
Z rozwiązanych karteli, ani jeden o godz. 16.55 przybywa da ka- 
Morele stanieją cjalnego ks, Paciniego. 
BUKARESZT, 30.6. (Tel. wł). — zęntuje broń, rozlegają się dźwięki 
dzany przez szwadron ułanćw zbli: 
Skreślenie aplikantów dlami królewskimi oraz p. Prezy- 
Warszawski koresp. „Głosu Po- | Z Pierwszego samochodu wysia- 
katury, który wejść ma na ses chał i Marszałek Śmigły - Rydz. 7 
dy adwokackie projekt skreślenia | Kasprzycki, członkowie świty ru- 
gen”. 


raj późnym wieczorem wydarzy 
ła się na szosie w pobliżu dwor- 
Tomyślu 
straszna katastrofa motocyklo- 


Tanie pobyty ryczałtowe w © Z ECHIOSŁOWACJ 6 
Karisbad, Marienband, Franzensbad, Piestany i wiele innych od zł. 485.— 


wraz z paszportem, wizami i kuracją. 


W Wagons-Lits/Cook, ul. Piotrkowska 68 i Piotrkowska 6. 
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muńskiej i polskiej oraz generaliają 
i przedstawiciele miejscowych 
władz. 


Król Karol przyjmuje raport od 
dowćdcy kompanii, poczym w towa 
rzystwie p. Prezydenta  Rzplitej, 
W. Ks, Michała i Marszałka mii 
głege - Rydza przechodzi przed 
frontem kompanii honorowej, a na- 
stępnie kieruje się do krypty pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów, Dalej 
postępuje orszak, 


Król Karol bezpośrednio po przy 
byciu na wzgórze wawelskie zło 
żył w obecności p. Prezydenta, W. 
Wojewody Michała, p. Marszalka 
Śmigłego - Rydza, pp. ministrów 
spr. zagr. Polski i Rumunii, p. mi 
ristra spr. wojsk. oraz osóh towa 
rzyszących obn głowom państwa w 
podróży do Krakowa wspaniały 
wieniec z żywych kwiatów na trum 
nie Marszałka Piłsudskiego, 


Król pozostał dłuższą chwilę w 
skupieniu u trumny. 


Nuncjusz wita króla 


Następnie król Karol i Prezy- 
gent udali się do katedry. W imie 
nin władz kościelnych król Rumu. 
nij i Prezydent powitani zostali m 
wiôt katedry przez nunejusza apo 
stolskiego monsignora Cortesi w 
asyście radey nuncjatury monsigna 
ra Pacini w szatach kościelnych, 
którzy towarzyszyli potym dostoj. 
nym gościom przy zwiedzaniu ka 
tedry i grobów królewskich. 


J/K. M. Karol z górą 40 minub 
uwiedzał katedrę wawelską, inte- 
resując się poszczególnymi jej frag 
mentami. 


Po wyjściu z katedry dostojni 
goście oraz towarzyszący im orszak 
przeszli na dziedziniec arkadowy, 
gdzie ustawiona kompania honora 
wa strzelców podhalańskich odda: 
łą honory wojskowe. 


Na Zamku Wawelskim wcłągnią: 
to na maszty flagę królewską oraz 
flage p. Prezydenta Rzplitej. 


Q godz. 20-ej odbył się na Wa: 
welu obiad z udziałem kilkudziesię 
ciu zaproszonych gości. 


Ambasady 
miast poselstw 


W nastęestwie deklaracji wymie: 
nionych w Warszawie parmiędzy p. 
Prezydentem a J. K. M. królem Ru- 
munii w ich mowach z dn. 26 czerw 
sa dwaj ministrowie spraw zagra: 
nicznych p. Antonescu i p. Beck pod 
pisali dn, 30 czerwca na Zamkm 
Królewskim na Wawelu protokuł, 
dotyczący pódniesienia w najkrót- 
szym czasie poselstw polskiego w 
Rumunii i rumuńskiego w Polsce 
do godności ambasad. Jest to pier- 
wszy od 16 wieku akt międzypań- 
stwowy, podpisany na Zamku Wa: 
welskim. 

WARSZAWA, 30.6. (PAT) = 
Król Karol doręczył p. Prezydento- 
wej Mościckiej odznakę Wysokie 
go Orderu Rumuńskiego „Pour 
le Merite”, 


Dwie śmiertelne ofiary 


katastrofy motocyklowej w pobliżu N. Tomyśla 


POZNAŃ, 30. 6. (PAT). Z No- 
wego Tomyśla donoszą: Wczo- 


wa. Motocyklista M. Wieczorek, 
jadąc z nadmierną szybkością i 
bez światła wpadł w pewnej 
chwili z całym impetem na sama 
chód, padążający z przeciwnej 
strony. 

W wyniku zderzenia, pasażer 
Wieczorka, Krawczewski, asy- 
stent pocztowy z N. Tomyśla, sie 
dzący na tylnym siodełku moto- 
cykla, zginął na miejscu. Wie- 
czorka odwieziono w stanie cie/ 
kim do szpitala, gdzie wkróle” 
zmarł, 


e" 
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„GLOS PORANNY” — 1937 


Z Warszawy donoszą: 

Minister W. R. i O. P. dr. Woj- 
ciech Świętosławski udzielił urlo- 
pu p. Jerzemu Gadomskiemu, kura 
torowi okręgu szkolnego lwowskie- 
go. 

P. Gadomski nie powróci już na 
dotychczasowe stanowisko. 


Minister spraw wewnętrznych 
mianował naczelnikiem wydziału 
społeczno - politycznego w minister 
stwie Mieczysława Skalskiego, 
ostatnio szefa wydziału ogólnege 
dyrekcji państwowego monopolu 
spirytusowego, delegowanego da 
ministerstwa skarbu. 


„zes“ ubolewa 
i wychodzi 


Jak wiadomo, przez trzy dni 
nie ukazał się w Warszawie kon 
serwatywny „Czas“. Wczoraj nu 
mer „zasu“ był już na mieście. 

Na pierwszej stronie znajdu- 
jemy następujące oświaczenie 
od redakcji: 

„W Nr. 172 naszego pisma 
z dnia 25 bm. pojawił się ar- 
tykuł wstępny, który uległ 
konfiskacie. 

Wyrażamy głębokie ubole- 
wanie z powodu umieszcze- 
nia tego artykułu na łamach 
naszego pisma. 

Redakeja stwierdza, że stą 
ło się to pod nieobecność Na- 
czelnego PE pisma*, 


Jak wiadomo, wspomniany ar 
tykuł omawiał kwestię zatargu 
rządu z metropolitą Sapiehą, 

W, związku z perypetiami 
„Czasu“, w redakcji tego pisma 
nastąpiły zmiany, Ustępuje na- 
czelny publicysta „Czasu* p. 
Wielowieyski, którego miejsce 
zajmie hr. Franciszek Potocki, 
dotychczasowy dyrektor departa 
mentu wyznań. 

Stanowisko urzędowe, opróż- 
nione przez p. Potockiego, zająć 
ma dr. Janusz Woliński. 


sę 
Czterech obrońców | 


w sprawie Chaskielewicza 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: k 

W procesie przed sądem apela- 
cyjnym w sprawie Chaskielewicza 
stanie czterech obrońców. Rozpra: 
wa wyznaczona została na drugą 
połowę sierpnia. 


Poza adw. adw. Honigwillem i 
Janem Dąbrowskim, obrony Cha- 
skielewicza w drugiej instancji 
podjęli się adw, adw. Pryłucki i 


Erlich, obaj publicyści i politycy | 


żydowscy. 


w Paryżu 
BERLIN, 30.6. (PAT) — Źródła 
niemieckie donoszą, że w Paryżu 
postanowiono podnieść cenę wody 
z 1.55 fr. do 2 fr. Podwyżka ma 
obowiązywać od 1 lipca. 


iGdy niema zachłannośc 


można wychować narody i rządy w duchu pokoju 


WASZYNGTON, 30. 6. (PAT). 
Prezydent Roosevelt i premier 
belgijski van Zeeland ogłosi na- 
stępującą wspólną deklarację: 

„Prezydent Stanów Zjednoczo 
nych i premier belgijski mieli 
sposobność zbadać funkcjonowa 
nie układu handlowego między 
obu krajami oraz zarządzenia w 
celu współpracy i stabilizacji w 
dziedzinie walutowej, w której 
oba rządy są zainteresowane 
łącznie z innymi rządami. 

Wyniki tych badań były zada 
walniające. Wykazały one wy- 
raźnie, iż oba kraje mogą rozwi- 
jać wzajemny handel, powięk- 
szając liczbę zatrudnionych i po 
prawiając stopę życiową w obu 
krajach, nie zakłócając organi- 
zacji swej produkcji. 

Jest to przykładem tego, co 
można zrobić, gdy nie istnieje 
obawa konfliktu i nie ma zamia- 
rów agresywnych. 

'Tego rodzaju układy służyły 
i służyć będą, jako kierowniczy 
mechanizm systemów waluto- 
wych nie tylko 6 krajów uczest- 
ników układu, lecz i reszty świa- 
ta. 

Poza stosunkami wzajemny- 
mi obu krajów dokonano prze- 
głądu spraw, dotyczących trud- 
ności gospodarczych i trwania 
wyścigu zbrojeń, co wywołuje 
niepokój wszystkich narodów. 
Wynikiem tych rozmów jest, w 
ramach tradycyjnej polityki a- 
merykańskiej, to, że Stany Zjed 
noczone zamierzają współpraco- 
wać we wspólnym dziele odbu- 
dowy handłu międzynarodowe- 
go, w rozwiązaniu zagadnień wa 
lutowych i poszukiwaniu porozu 
mienia, dzięki któremu ciężary 
i niebezpieczeństwa zbrojeń bę- 
dą mogły być zredukowane, 


| Sowi 


PE me 


Zdjęcie nasze przedstawia premiera belgijskiego po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych, dokąd ten wybitny mąż stanu udał się, aby odbyć z Prezy- 
dentem Rooseveltem ważne konferencje w sprawie pomyślnego rozwiązania 
najistotniejszych problemów ekonomicznych Europy. 


względnie w poszukiwaniu meto | pokoju, a ich rządów na drodze 
dy, dzięki której zastosowanie | wiedącej do pokoju, rozszerze- 
zbrojeń będzie mogło być uregu- ,nie i wierne przestrzeganie ukła 
lowane. dów pokojowych, poszukiwanie 

Wśród zasad, rozpatrywanych | polityki handlowej, stwarzającej 
w programie, nrzyjętym przez re 


publiki amerykańskie, podkre- | między narodami. 


pokojowe interesy handlowe po-/ 


Ńr. 178 


Korespondent wileńskiego „Sło. 
wa” objeżdża na motocyklu Europę 
zachodnią. W czasie swego prze- 
jazdu przez Holandię spotkał ks, 
Juliannę, następczynię tronu holen 
derskiego. Spotkanie to opisuje 
tak: 

— 0 30 klim, od Doorn, za szta- 
chetami wzdłuż szosy, w Śweps- 
teck, widać piękny, biały pałac 


Dobrotliwy policjant stoi przed 
otwartą naoścież bramą. 

~— Czyj to pałac? 

— Nasza Julianna tu spędza 
lato 

— Doprawdy? A możnaby ją 
zobaczyć? 


— No pewnie, pięć minut temu 
wyjechała rowerem z mężem, daj- 
cie gazu w tę strone to ich dogo- 
NICie. 

Degoniliśmy, Jechali sobie natu- 
ralnie pedał w pedał jak najzwy 
klejsi burżuje z Utrechtu, Mijający 
rowerzyści nie wybałuszali na nich 
oczu, nie stawali, uchylali grzecze 
nie czapek — kręcili dalej. 


TOKIO, 30 czerwca. (PAT). | nonierki 


ślamy następujące: konieczność 
wychowania narodów w duchu 
2099990029909090700900900050 


ODA MINERALNA w DOMU! 


CHY, EMS 
KARLSBADMIE 


EDAP 


japońskie i mandżur- 


Agencja Domei donosi: Naprę- | skie. W odpowiedzi artyleria ja 


żona sytuacja polityczna na rze |pońska i moandżurska otworży- 


KLAWIOL 


ce Amurze, która zagrażała nie- 
hezpiecznymi następstwami na 
skutek zajęcia przez wojska so- 
wieckie dwóch wysp amurskich 
Sennufa į Bolszoj, została zała- 
godzona, ponieważ rząd sowiec- 
ki zapewnił, iż oddziały wojsko- 
we będą wycofane z wysp. 


TOKIO, 30 czerwca. (PAT). 
Agencja Domei komunikuje: 
Przywiązując duże znaczenie do 
ostatnich incydentów w Amu- 
rze, japońskie ministerstwo spr. 
zagranicznych za pośredni- 
ctwem swego przedstawiciela 
stwierdziło, że wbrew obietni- 
com (Litwinowa, Sowiety dopuś- 
ciły się nowej napaści: 

Trzy kanonierki sowieckie 
wtargnęły na wody terytorialne 
mandżurskie i ostrzeliwały ka- 


zabiegają o wypuszczenie go na wolność 


Z Krakowa donoszą: 
Obrońcy inż. Doboszyńskiego 


na wolność. 


Obrońcy dowodzą, że wobec 


złożyli w sądzie okręgowym w|zakończenia przewodu sądowe- 
Krakowie pismo z wnioskiem o|go nie zachodzi obawa usunięcia 


wypuszczenie 


Doboszyńskiego| dowodów przestępstwa. 


strawiły kilkadziesiąt tysięcy ton zboża 
i 1600 ton juty 


BERLIN, 30. 6. (PAT). Dzisiaj 
w Tegel pod Berlinem wybuchł 
groźny pożar w zabudowaniach 
młynarskich, 
czasie objął 
drewniane, 
dziesiąt tysięcy tonn zboża. Stra 


ty materialne są duże. Przyczy- 
ny pożaru nie są jeszcze znane. 
Donoszą również z Kassel o 


Ogień w krótkim |silnym pożarze w miejscowej 
pobliskie śpichrze | przędzalni, w której znajdowało 
zawierające kilka-|się 1.600 tonn juty. 


a 


wykorzenia 
odciski 


Zwinięcie katedry 
na politechnice warszaw- 
skiej 


Warszawski koresp. „„Głosu Po 
rannego” telefomtje: 

Jak się dowiadujemy, na poli 
technice warszawskiej zwinięta zo- 
tanie w przyszłym roku akademie 
kim katedra chemii ogólnej. Pro: 
tesor Kazimierz Kling, długoletni 
wykładowca tego przedmiotu, zosta 
nie przeniesiony w stan spoczynku 


Cztery wyroki śmierci 
ogłosił sąd niemiecki 


BERLIN, 30.6. (Tel. własny). — 
W Stuttgardzie, po trwającym kilka 
dni procesie przy drzwiach zamknię 
tych, sąd wydał wyrok śmierci na 
czterech oskarżonych, byłych dzia- 
łaczy socjalistycznych i komuni- 
stycznych. Wśród skazanych jesi 
jedna kobieta. 


Rodzina Putny 
na Litwie? 


KRÓLEWIEC, 30. 6. (PAT). 
Z Kowna donoszą: Pewne koła 
na Litwie czynią starania, by żo 
na rozstrzelanego Putny wraz z 
dwojgiem dzieci mogła przybyć 
na Litwę. 

Ojciec Putny pozostawił na Li 
twie majątek, który przypada 
obecnie dzieciom jego i żonie. 
Podobno rząd litewski podjął 


duż pewne kroki w tym kierun- 


ku. 


Niezależnie od tej wspólnej| Królewna była roześmiana i iet 
deklaracji prezydent Roosevelt | kotała bez przerwy, Czy kto widział 
podał prasie następujący Ko-, w Polsce wojewodę z żona na prze 
menłarz: „Rozmowy nasze były jażdźce rowerami? Nie do pomy- 
owocne. Jestem bardzo szczęśli- | ślenia. To byloby poniżenie imaje- 


wy z wizyty van Zeelanda i jego | statu urzędowego. 


pobytu w Ameryce, który wzmoc 
nił uczucie podziwu, jaki naród 
amerykański żywi dla Belgii. 
Van Zeeland zabierze z sobą do 
Europy najbardziej szczere ży- 
czenia naszego narodu“. 

Premier van Zeeland odleciał 
w towarzystwie sekretarza sta- 
nu Hulla do Nowego Jorku. 


z zajętych wysp amutrskich 


ły ogień, załapiając jedną z ka: 
nonierek sowieckich i poważni 
uszkadzając drugą. 


Z Tokio przesłano dn Moskwy 
ambasadorowi japoński mu in 
strukcję, w snyśl której ma on 
wystąpić wobec władz sowier- 
kich z bardzo ostrym prstestem. 


Kłaniamy się przejeżdźając i wo 
famy wyraźnie: 

— Dzień dobry! 

Królewna zaniachała ręką i od- 
krzyknęła weale dobrym altcenten 
po polsku: 

— Dzięknję! 

Nic się niż dziwię, że 
uwielbiają Juliamię. 


holendrzy 


— Panie Eierweiss, co pan wol; 
tysiąc zlotych pożyczki, czy dzie- 
więćset złotych na własiuesć? 


—  Dziewięćset złotych na 
własność! 
— Idiota! Nie żal panu tej 
setki?,.. 

$ 


O znanym ze skąpstwa aktorze 
Z.. jeden ze złośliwych kolegów 
powiedział: 

— Jeśli Z,, będzie miał umrzeć 
w nocy, to bądźcie spokojni, że 
przed wydaniem ostatniego tchnie- 
nia zgasi elektryczność. 


$iarsosia raconnskei 


ukróci oenerowskich fotografów 


Radomski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: 

W Radomiu od pewnego cza- 
su oenerowcy stoją przed skle- 
pami żydowskimi i fotografują 
wchodzących do sklepów klijen 
tów - chrześcijan, co oczywiście 
wpływa ujemnie na obroty szy- 
kanowanych sklepów. W związ- 
ku z tym do starosty p. Mysz- 


Kobiela 


kowskiego udała się delegacja 
w osobach komisarza gminy ży 
dowskiej, p. Dina oraz radnego 
Mojżesza Rotenberga, przedsta- 
wiając faktyczny stan rzeczy i 
prosząc o interwencję. 

Starosta przyrzekł ukrócić sa 
mowolę buszujących awantur- 
ników. 


ma czele 


zlikwidowanej łobuzerii otwockiej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W Otwocku już od dłuższego 
czasu stale miały miejsce napa- 
dy na przechodniów żydów. — 
Wczoraj pobito znowu pięć o- 
sób. W związku z tym policja 


zarządziła obławę i zaareszto- 
wała szajkę awanturników. 

Okazuje się, że na czele tej 
szajki stała kobieta, niejaka Ha- 
lina Grudzień, znana w okolicy 
z częstych wystąpień antysemi- 
ckich. 


Koniec pisma 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


Pismo popołudniowe „Wiado | cieli 
którego | przy ulicy Marszałkowskiej 119 


mości Warszawskie”, 
naczelnym redaktorem był Fer- 
dynand Ossendowski, przestało 


wychodzić, Wczoraj wyszedł @- 
statni numer. 

W związku z tym 24 roznosi- 
okupuje lokal redakcji 


z powodu nie wypłacenia im na- 
leżnych pensji. 
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:VII— „GŁOS PORANNY” — 1557 


Nuncjusz Cortesi zamiast ks. api 


ehy 


przyljął króla Karola w katedrze na Wawelu 


Na temat rozwijającego się 
konfliktu w sprawie przeniesie- 
nia przez metropolitę krakow- 
skiego Sapiehę trumny Marszał 
ka Piłsudskiego bez zgody ko- 
miitetu i wbrew życzeniu p. Pre- 


zydenta Rzplilejj wczorajsza 
prasa zamieszcza szereg inmtere- 
sujących wiadomości i przypusz 
czeń w sprawie ostatecznej likwi 
dacji tego konfliktu. 


Konflikt nie wybuchł 
na tle wizyty rumuńskiej 


Powszechne zainteresowanie było fałszywe. 
budziła sprawa  zwiedzania| W roku 1923 król Ferdynand 
przez króla Rumunii Karola II|i królowa Maria byli uroczyście 


katedry wawelskiej i złożenia 
wieńca przy trumnie Marszałka 
Piłsudskiego. 

Po wybuchu konfliktu roze- 
szły się pogłoski, że ten punkt 
przyjęcia króla w Krakowie u- 
legnie skreśleniu i że hołd pa- 
mięci Marszałka Piłsudskiego 
odbędzie się nie na Wawelu, 
lecz na Sowińcu. 

Ta pogłoska pozostała w 
związku z przypuszczeniem, że 
konflikt wawelski wybuchł na 
tle wizyty rumuńskiej, — Przy- 
puszczenie to, kolporłtowane 
przez prasę zagraniczną, zwłasz 
cza czeską i niemiecką— w tym 
wypadku zupełnie zgodnie 


przyjmowani w katedrze wa- 
welskiej. 

Na raucie uw p. Prezydenta R. 
P., który się odbył w ubiegłą so 
botę ; 
król Karo] rozmawiał dłuższy 
czas z nuncjuszem ks, arcybi 

skupem Corte im. 

Rozmowę tę sfotografowano 
i uwypuklono w oficjalnych 
sprawozdaniach. , 

Tego sam go dnia „Gazeta 
Polska“ podała « wiadomość z 
Rzymu, w której povkxreślano 
życzliwe nstosunkowanie kół 
watykańskich do sojuszu polsko 
rumuńskiego i wizyty króla 

Karola 


= a n 
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spełniał obowiązki gospodarza na Wawelu 


W rezultacie program przy- 
jęcia króla Karola w Krakowie 
nie uległ zmianie. Jak donosiliś 
my na innym miejscu, król zło 
żył wieniec na trumnie Marszał 
ka Piłsudskiego w krypcie pod 
„Wieżą Srebrnych Dzwonów“. 
Odbyło się także zwiedzenie 
grobów królewskich. Ponieważ 
istnieje specjalny przepis litur- 
yiczny, odnoszący się do wita- 
nia głów koronowanych w koś- 
ciołach katolickich, więc 


wobec istniejącego i niezałatwio 
nego konfliktu z ks, metropoli- 
tą Sapiehą, obowiązki gospoda- 
rza katedry spełniał ks. nun- 
cjusz Cortesi, 
który we wtorek w nocy przy- 
był do Krakowa i zamieszkał w 
domu O, O. Jezuitów na Weso: 
łej. Niewątpliwie ten wcześniej 
szy 


przyjzd ks. nuncjusza był spo- 
wodowany koniecznością roz- 
mowy z ks. metropolitą i wyda: 
nia na miejscu ©dpowiednich 
zarządzeń. 


Wobec powszechnego niepo- 
rozumienia w sprawie stosunku 
Wieży Srebrnych Dzwonów do 
katedry wawelskiej, wyjaśnia- 
my, że Wieża jest integralną 
częścią katedry. Krypta, przezna 
czona na stały spoczynek zwłok 
Marszałka Piłsudskiego, mieści 
się pod wieżą na zewnątrz koś- 
ciola katedralnego, jednakże we 
wnąirz specjalnego muru, od- 
dzielającego katedrę od reszty 
Wawelu. 

Krypta ze zwłokami Marszałka 

Piłsudskiego przylega do mu- 

rów katedry i znajduje się na te 

renie do niej należącym, ezyl? 

niejako na dziedzińcu kościeł- 

nym, ale poza samym kościo- 
łem. 


Wyniki akcji dypio- 
matycznej 


Ks. Sapieha usprawiedliwi 
się przed p. Prezydentem 


Akcja dyplomatyczna, mają- 
ca na celu zlikwidowanie kon- 
[liktu wawciskiego, doprowadzi 
ła na razie, jak się dowiaduje- 
my, 
do ustalenia propozycji obu 

stron. 


szy z Warszawy podaje, że Wa- 
tykan proponuje, aby. i 


metropolita Sapieha usprawie- 

dliwił się przed p. Prezydentem 
,_ Rzplitej 

ze swej odmowy za jego list. — 

O stanowisku rządu polskiego 

nie możemy narazie podać bliż- 

szych danych. le pda 


Doniesienia oficjalne wskazu- 
ją, że przedstawiciel państwa 
przy Watykanie i| øl 2i ek 
p. Janikowski dwukrofnie inter 
weniował w sekretariacie przy 

Stolicy Apostolskiej. 


Wiedeński dziennik katolicki 
„Reichspost* podaje depeszę i 
swego korespondenta z Waty- | 
kańskiego Miasta, jakoby | 
charge d'affaires Polski 
miał zażądać zasuspendowania 

ks, biskupa krakowskiego. , 


Jak wyglądała odpowiedź se- 
kretariału stanu, dziennik ów 
nie podaje. Natomiast nadmie- 
nia, że sekretariat zwrócił się 
do nuncjusza papieskiego wi 


ię 


Warszawie z poleceniem 

interweniowania w tej sprawie 

w duchu uspokojenia i załago- 
sporu z rządem. ' 


„Jak faktycznie wyglądały TOZ 
mowv, jakie p. Janikowski pro, 
wadził, tego z natury rzeczy nie 
wiemy. Trudno też ocenić, o ile 
relacje dziennika wiedeńskiego, 
uchodzącego za zbliżonego do 
kanclerza Schuschnigga, odpo- 
wiadają rzeczywistości. Faktem 
jest jednak, że nuncjusz Cortesi 
wyjechał do Krakowa, gdzie był 
witany przez władze państwowe 
i delegata min. spraw zagranicz 
nych. 


'Nimejusz. Cortesi będzie uczest- 


niezył we wszystkich uroczystoś 
ciach ku czci króla Karola. 


Narady episkopatu 


Dzisiaj zbiera się w Poznaniu 
na narady episkopat. Narady je 
go niechybnie łączą się z ostat- 
nimi wydarzeniami krakowski- 
mi. W kołach politycznych spo 
dziewają się, że po zakończeniu 
obrad zostanie ogłoszony oficjal 
ny komunikat, 


Zmiany 
w administracji 
Zdaje się, że w związku z tą 
sprawą łączy się wiih] 
za zmian w minister. 
stwie spraw religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 
Administracyjnie zagadnienia 
wyznaniowe podlegają departa- 
mentowi wyznań, na którego 
czele stał dotychczas Franciszek 


Potocki, były członek redakcji 
„zasu“: zlhielfi 
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Czy bedzie zwołana 
sesja nadzwyczajna sejmu 


Do posłów i senatorów kra-|we Lwowie 


pod przewodnia» 
kowskich, którzy wysłali do p. 


premiera pismo, domagające się 
zwołania sesji nadzwyczajnej 
parlamentu, celem wydzielenia| 
katedry wawelskiej z pod zarzą| 
du ks. metropolity, dołączyła się 
grupa regionalna posłów i sena- 
torów Małopolski Wschodniej, 
która dnia 29 bm. odbyła narady 


twem wicemarszałka Schaetzla; | 
Grupa lwowska idzie dalej od 
krakowskiej, ponieważ konkrety 
zuje sposób przeprowadzenia 
tej sprawy w sejmie. Mianowicie 
grupa ta proponuje udzielenie 
Prezydentowi R. P. pełnomoc- 
niectwa do załatwienia sprawy 
katedry wawelskiej. 


W sobote klub niepodległościowców 
zajmie się sprawą „wawelską” 


IW sobotę zbiera się klub b. u-|stawiciele grup krakowskiej i 
czestników walk o niepodległość | lwowskiej, a w szczególności se 
którego przewodniczącym jest|natorowie Kwaśniewski, Bo- 
wicemarszałek Miedziński. W o-|browski i Lipiński z Krakowa, 
głoszeniu o zebraniu klubu po-|a wicemarszałek sejmu Schae- 
wiedziano wyraźnie, że przed- |tzel ze Lwowa zostali wezwani ł 
miotem obrad będzie sprawa wa przybyli już do Warszawy, ce- 
welska. Zaznaczamy, że obydwie lem omówienia z prezydium khí 
grupy: krakowska i lwowska sa |bu niepodległościowców przebie 
me nie podejmują inicjatywy w|gu zwołanego na sobotę posie- 
sprawie zebrania podpisów, ce-|dzenia i ewentualnych uchwał. 
lem zwołania sesji nadzwyczaj-| W obudwu grupach kierownic- 
nej. Grupy te domagają się tylko |łwo akcji spoczywa w ręku zwa 
od rządu, aby zgłosił do P. Pre-|lenników pik, Sławka, który nie 
zydenta wniosek o zwołanie se-|watpliwie jest wtajemniczony w 
sji przez P. Prezydenta. taktykę swoich kolegów w spra 

Jak się dowiadujemy, przed-| wie wawelskiej. 


lie potrzeba podpisów 


celem zwołania sesji nadzwyczajnej 


Nie jest wykluczone, że zosta- 
ną zebrane podpisy pod żądanie 
do P. Prezydenta o zwołanie se- 
sji nadzwyczajnej. Art. 36 kon- 
stytucji, dotyczący tej sprawy, 
opiewa: 

„Prezydent KRzplitej według 
swego uznania może w każdym 
czasie zarządzić otwarcie sesji 
sejmu, a uczyni to w ciągu dni 
30 na wniosek conajmniej polo- 
wy ustawowej liczby posłów. 

„Podczas sesji nadzwyczajnej 
przedmiotem obrad sejmu mogą 
być wyłącznie sprawy wymie- 
nione w zarządzeniu Prezydenta 
Rzplitej, albo we wniosku © 
otwarciu takiej sesji, zgloszo- 
nym przez posłów, oraz sprawy 
których załatwienia na najbliż- 
szej sesji wymagaja ustawy lub 
regulamin, albo które Prezy- 
dent Rzplitej na wniosek preze- 
sa rady ministrów lub marszał- 
ka sejmu uzna za nagłe”, 

Na zasadzie artykułu 48 Kon 
stytucji postanowienia artykułu 


36 mają również zastosowanów 

do sesji senatu. 

Ustęp pierwszy miałby w de” 
nym wypadku zastosowanie. I 
ba poselska liczy ustawowo 21 
członków: teoretycznie by 
wymagana liczba 105 podpisó 
poselskich pod prośbę do P. 
zydenta. Ponieważ jednak wskwł 
tek złożenia mandatów sejm Ie 
czy dzisiaj 204 posłów, przetęć 
starczyłyby 102 podpisy pod pe 
tycją. Jeżeli chodzi o senat, to 
tam wymagane byłyby 54 podpi 
sy. Senat bowiem liczy 107 człom 
ków. 

Sam klub dyskusyjny liczy 
przeszło 100 członków, pocho« 
dzących z obu izb. Na posiedze 
nie sobotnie przybędzie niewąt- 
pliwie więcej posłów i senato- 
rów, zaciekawionych przebie= 
giem sprawy — tak, że ewentua 
ne uzyskanie potrzebnych podpi 
sów mogloby tego dnia być doko 
nane. 


Psychcza odpowiedzialności zbiorowej 


Na marginesie dzisiejszego procesu Pedraka 


We wczorajszym „Dzienniku 
Ludowym“ Rom. na marginesie 
rozpoczyna jącego się w dniu dzi 
siejszym procesu Pędraka, mor 
dercy Barana, przytacza dwa- 
naście krwawych zbrodni, jako 
okropny. przerażający plom pa- 
ru dni z działu „kryminalisty- 
ka* w pismach polskich, po 
czym. dodaje następujące, jakże 
słuszne, uwagi: 


„Nie  przytoczyłem wszyst- 
kich zbrodni, które w ciągu pa- 
ru zaledwie dni dostały się na 
łamy gazet. Nie przytoczyłem 
tych, gdzie w opacseh krwi bra- 
cia regulują spory wajatkowe, 
gdzie syn zgładza ze / wiata mat 
kę, by prędzej schedę po niej 
objąć, gdzie mąż morduje żonę, 
która mu „zbrzydła* itp. 

Gdy socjolog, prawnik, psy- 


cholog, moralista i uczciwy 
dziennikarz będą rozważali 
przytoczone i inne zbrodnie, 


„Berliner Tageblatt“ w depe-| każdy z nich inaczej oświefli tę 


zaiste smutną „wiązankę*, Je- 
den będzie podkreślał ubóstwo 
i nędzę w Polsce, które pchają 
do zbrodni. Drugi — niski po- 
ziom oświaty. Trzeci — brak 
więzi społecznej i rozluźnienie 
moralne. Inny znów— zanik re 
ligijności j uczuć rodzinnych — 
Znajdzie się również i taki, któ- 
ry napisze, że w ludziach tkwi 
jeszeze i nadal hestia, która kie 
ruje ich czynami. ala. 
Nie znajdzie się chyba mkt, 
któryby chciał głosić krucjatę 
przeciw chłopom, dlatego, że 
się mordują na odpustach i na 
zabawach tanecznych, któryby 
nawoływał do wojny z Pawlaka 
mi dlatego, że na Krochmalnej 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. Lewenberga. 


ciężko pobili szwoleżera, który- 
by mobilizował chłopów do po- 
gromu handlarzy polaków dla- 
tego, że na Grójeckiej pobiła się 
straganiarka z chłopem. Nikt 
nie będzie nawoływał robotni- 
ków, by zaprzysięgii krwawą 
zemstę chłopom w kolonii Dek- 
sztełe dlatego, że pobili się z ro- 
botnikami. ) 

I tak samo nikt nie będzie mo- 
bilizował  rzeźników żydaw- 
skich, by wzięli krwawy odwet 
na żydowskich handlarzach by- 
dla za śmierć Zelmana Szyfber- 
ga. 

Gdyby się tacy znaleźli. to 
bezwzględnie osadzonoby ich w 
Tworkach, nie mówiąc o kon- 
sekwencjach policyjno - cenzu- 
ralnych. 


Gdy jednak żyd Pędrak mor- 
duje polaka Barana, gdy smar- 
kacz żyd Szczerhowski morduje 
Kędziora, gdy żyd  Chaskiełe- 
wicz morduje polaka Bujaka — 


to już nie jest zwykła zbrodnia, 
zwykły kryminalny wypadek, 
od których roi się w pismach. 
| Takie wypadki rozdmuchuję się 
do rozmiarów wojen „narodo- 
wych“, takich morderstw uży- 
wa się, jako odskocznię do wal- 


BBE: 


Jutro w Piotrkowie ro | 
na się proces Pędraka. Gdyby, 
Pędrak nie był żydem, nie było- 
by w Częstochowie pogromu.— 
Zabójstwo to napewno utonęło+ 
by w morzu innych zabójstw, 
jakie codzień wydarzają się w 
Polsce. Na proces Pędraka — 
— polaka żaden dziennikarz x 
Warszawy nie przybyłby. Na 
proces Pędraka — żyda w re- 
dakcjach oenerowsko - endec- 
kich dzienników już się drukuje 
dziesiątki zatrutych artykułów, 
które będą wrzeszczały o tym, 
że żyd zabił polaka, Że naród 
ŻE cą prowokuje naród pol- 
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Do stolecznego hotelu „Excelsior“ przyjeżdża prezes 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swego 
rowieńskiego korespondenta Andrzeja Stadnickiego 1 jego 
żony Zofii. Po kolacji na zaproszenie pani Stadnickiej Za- 
chert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym stanęli Stadnie- 
cy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofii kładzie się spać. 
Zachert i pani Zofia wypijają butelkę szampana. 


— Kto to może być — zawołała pani Zofia — niech 
pan nie otwiera — dodała, widząc, że Zachert wstał. 

— (zy mogę zabrać kieliszki? — rozległ się głos 
z za drzwi. 

— Zaraz — odpowiedziała pani Zofia, narzuca- 
jąc na siebie lekki szlafroczek. 

(Widząc, że pani Stadnicka jest już ubrana, Za- 
chert otworzył drzwi. 

Do pokoju wszedł kelner, przepraszając, że nie- 
pokoi. 

Podczas kiedy Zachert podszedł z panią Zofią do 
okna, kelner postawił kieliszki i butelkę na tacy i z 
sakramentalnym „Moje uszanowanie“ skierował się 
w stronę drzwi. 

Zajęty rozmową z panią Stadnicką Zachert nie 
zauważył, jak kelner, obserwujący ich przez cały czas, 
podszedł do nocnego stolika i zgarnąwszy szybkim ru- 
chem leżącą tam biżuterię pani Stadnickiej, schował 
ją do kieszeni. 

— Prześlicznie pani wygląda w tym szlafroczku 
— powiedział Zachert po wyjściu kelnera — mąż pa- 
ni sam chyba nie wie, jaki skarb posiada. 

Pani Zofia uśmiechnęła się w odpowiedzi. 

W, tej chwili jakiś daleki zegar począł wydzwa- 
niać godzinę pierwszą. 

— Wybaczy mi pani — powiedział Zachert — ale 
ponieważ mam o godzinie 9-ej rano posiedzenie, mu- 
szę już iść. Zobaczymy się przy śniadaniu. 

Pocałowawszy panią Zofię w rękę, Zachert szyb- 
kim krokiem opuścił pokój, jakby się bał, że może się 
namyśleć, że machnie ręką na ranne posiedzenie... 

Po jego wyjściu pani Zofia podeszła wolno w stro 
nę łóżka, 

— Śpisz, Andrzeju? — spytała. 

— Nie, kochanie — jeszcze nie. 

— Taki piękny wieczór — powiedziała melancho 
lijnie — ludzie bawią się, tańczą, a ja... 

— Chyba nie zechcesz — odpowiedział podraż- 


nionym głosem Stadnicki — żebym się teraz ubrał, 


i poszedł z tobą na jakiś dancing. Połóż się lepiej spać 
i zgaś Światło, 

Nucąc jakąś melodię, pani Zofia zgasiła Światło, 
podeszła do łóżka i zrzuciwszy z siebie szlafroczek 


i dzienną koszulkę, włożyła długą, nocną z seledyno- 


wego jedwabiu. 
W kilka minut później cisza zapanowała w poko- 
ju Nr. 211. 
ROZDZIAŁ III. 


„GŁOS PORANNY“ 


ind 


by do siebie panna Maja — coś, czego nie mogę roz- 


i 
U 


| 
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gryźć. Ale wiem napewno i czuję to zupełnie wyraź- 
nie, że noc dzisiejsza będzie obfitowała jeszcze w nie- 
zwykłe wydarzenia. Muszę skoczyć na górę — doda- 
ła — i zobaczyć, czy się położyli. 

IW chwili, kiedy detektywka znajdowała się na 
pierwszym stopniu schodów, rozległ się wystrzał re- 
wolwerowy, a zaraz po nim jakiś kobiecy głos, pełen 
przestrachu, począł wzywać pomocy.. 

Hall hotelowy zaroił się ludźmi... 

Zabłysło światło w kilkunastu pokojach, na kury- 
tarze wybiegli ludzie w bieliźnie, obudzeni hukiem 
wystrzału rewolwerowego i głosem wzywającym po- 
mocy. 

Wszystko, co żyło w hotelu, pobiegło na II piętro, 
gdzie przed drzwiami pokoju Nr. 211 leżała w omdle- 
niu pani Zofia Stadnicka. 

Pierwsza podbiegła do niej panna Krachelska. 
Przy pomocy portiera i numerowego wniosła omdla- 
łą do pokoju i ułożyła na kanapce. 

Pani Stadnicka otworzyła po chwili oczy, rozej- 
rzała się dokoła jeszcze nieprzytomnym wzrokiem 
i szepnęła: 

— Mój mąż... zastrzelony 

Jednym skokiem detektywka była przy łóżku. 
_ Pośród nieco zmiętej pościeli leżał w. koszuli noc- 
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~i zgarnąwazy leżącą tam biżuterię... 


Po lewej stronie na piersi widoczna była krwawa 


— Jeszcze pani nie śpi? — spytał portier na wi- | plama. 


dok wchodzącej do hallu panny Krahelskiej. 


Panna Krachelska przyłożyła ucho do piersi le- 


— Obowiązek — odpowiedziała krótko detektyw | żącego... Serce nie biło. 


ka. — Powiedziałam dyrektorowi, 


że nie położę się 


— Proszę tu nie wchodzić i nic nie ruszać — za- 


wcześniej na spoczynek, aż w pokoju 211 nie ułożą się; wołała na widok kilku osób, stojących przy drzwiach. 


do snu, A tam jak na złość siedzi 
z piękną Stadnicką. 
— Skąd pani to wie? 


Zachert i flirtuje 


— Panie dyrektorze, proszę natychmiast zawia- 
domić władze. Popełniono morderstwo. 


W kilka minut później do hotelu „Excelsior“ 


— Obserwowałam ich z pokoju 210. Stadnicki po- przybyli funkcjonariusze urzędu śledczego, sędzia 
łożył się spać przed prawie godziną, a oni wypili je-jśledczy, prokurator i fotograf policyjny. 


szcze w pokoju butelkę szampana. Byli tak zajęci roz-| 


Przybyły razem z sędzią śledczym lekarz policyj- 


mową, której dosłyszeć nie mogłam, że świata poza |ny stwierdził zgon Stadnickiego. Kula przeszyła serce 


sobą nie widzieli. 


— To bardzo piękna kobieta — powiedział por- 
tier. — A ten mąż to jakaś pokraka. Nic dziwnego, że 
jej się ten Zachert podoba. Przystojny i w dodatku 


milioner... 


— Coś w tym wszystkim jest — powiedziała jak- 


a strzał oddany był z bardzo bliskiej odległości. 
Podczas kiedy panna Krachelska i Zachert usiło- 
wali uspokoić zrozpaczoną żonę zamordowanego, 
przybyli przedstawiciele władz przystąpili do drobia- 
zgowych oględzin miejsca zbrodn:. 
Tuż obok łóżka znalezione rewolwer systemu 


MAB. Na rękojeści rewolweru nie było żadnych śla- 
dów. 

— Wyrafinowany przestępca — skonstatował Ko- 
misarz policji, który znalazł broń, — widać strzelał 
w rękawiczce, żeby nie zostawić odcisków palców. 

Poza rewolwerem nie znaleziono nic więcej, eo 
by ewentualnie mogło naprowadzić na trop mordercy. 

— Czy drzwi były otwarte? — spytał płaczącej 
pani Zofii prokurator. 


— Nie — odpowiedziała spazmatyczuym szlo- 
chem. Otworzyłam je dopiero po wystrzale... Puśćcie 
mnie do niego — zawołała po chwili, zrywając się 
z kanapki — ja go muszę zobaczyć. 


— Niech się pani uspokoi — trzeba być silną — 
pocieszał ją Zachert, sadzając z powrotem na kanap- 
ce. — Rozumiem pani rozpacz — ale płacz nie po- 
może. Niech pani mężnie zniesie ten straszny cios. 

[W międzyczasie jeden z agentów policyjnych 
zwrócił uwagę na otwarte drzwi balkonowe. 

Prokurator wraz z sędzią śledczym wyszli na bał- 
kon. 

Tuż obok balkonu znajdowała się rynna blaszana, 
po której łatwo mógł się morderca zsunąć. Ulica o tej 
porze była zupełnie pusta i ucieczki jego mógł nikt nie 
zauważyć. 

— Czy czuje się pani na siłach udzielić nam kiłku 
wyjaśnień — zapytał prokurator Graliński, któy 
objął prowadzenie śledztwa. 

— Ja... nie... mogę... nic powiedzieć... 
tała pani Zofia. 

— Niech się pani opanuje — trzeba przecież ti- 
dzielić wyjaśnień panu prokuratorowi — powiedział 
Zachert. Przecież pani jest jedynvm świadkiem. 
się.. — powiedziała pani 


— wyszep- 


— Dobrze, postaram 
Zofia. 

— Kiedy się pani położyła? — spytał prokurator, 
dając prokulantowi znak, by wszystko notował. 

— Była może pierwsza, może po pierwszej... Nie... 
po pierwszej... bo o pierwszej jeszcze był tu w pokoju 
pan Zachert. 


— To pan? — 
do Zacherta. 
— Tak jest — odpowiedział zapytany. 
— I co dalej? 
— Po tym zgasiłam Światło... byłam bardzo zni 
a podróżą i położyłam się do łóżka. 
— Kiedy się pani obudziła? 


— Obudził mnie wystrzał... Kiedy otworzyłam 
oczy, zauważyłam, że ktoś stoi obok łóżka mego mę- 
ŻA 


— Mężczyzna czy kobieta? 


— Mężczyzna... po tym on coš rupuścił na podłó- 
i pobiegł do okna... 


— Do okna czy teź do balkonu? 


— Do balkonu zdaje się... Byłam tak przerażonń, 
że nie pamiętam dokładnie... 

— Czy poznałaby go pani? 

— Nie... widziałam go tylko przez moment i tō 
z tyłu... 

— Czy był niski, czy wysoki? 

— Nie wiem, nie mogę sobie tego uprzytomnić. 

— Czy nosił brodę? 

Pani Zofia przymknęła oczy, 
skupić i po chwili powiedziała: 

— Nie... był ogolony. 

— A więc jednak widziała go pani od przodu — 
spytał prokurator. 

— Nie, właściwie widziałam go z profilu... Brody 
napewno nie miał... 


spytał prokurator, zwracając się 


żon 


ge 


jakby starała się 


(D. e. n.) 


om 
Pij, bracie, pij 


Jak donosi niemiecka organi- 
zacja przemysłu gastronomiez- 
nego o zezwolenie na wyszynk 
piwa ubiegać się mogą odtąd 
tylko ci, którzy złożą dowody 
maj a prawomyślności politycz- 


esi. wyk założyć? > Wstap 
do S. A. 
(Tak polityki biegnie krzywa) 
Więc wzdycha niemiec: 
[— Tam do biesa! 
Nawarzyliśmy sobie piwa 
Re-Do 


Madonas Metar 


Okręgowa Spótdzielnia 
Micczarska 


niniejszym komunikuje, że zo- 

stał już wypuszczony na rynek 

orzeźwiając ój p woj 
KEFI 


w detalicznej add 0. po 20 gr. 
butelka, 
Polecamy nadal nasze produkty: 
mleko połnotłuste i inne. 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Duszkiewiczowej, Zgierska 87, 
J. Hartmana, Brzezińska 24, W. Ro 
wińskiej, Plac Wolnoścł 2, A. Pe 
relman i S-ka, Cegielniana 32, W, 
Danieleckiego, Piotrkowska 127, F 
Wójcickiego, Napiórkowskiego 27, 
K. Kempfiego, Karolewska 48. 

Od dziś 1 lipca... 

Z dniem dzisiejszym, 1 lipca roz- 
poczyna obowiązywać ustawa z dn, 
14 kwietnia r. b., przewidująca OBO 
WIĄZEK ZATRUDNIENIA INWA- 
LIDÓW wa wszelkich przedsiębior- 
stwach handlowych ił o 
wych, instytucjach i zakładach. U- 
stawa przewiduje zatrudnienie na 
każdych 33 pracowników jednego 
inwalidę, zaś na każde 33 pracow- 
nice — 1 wdowę po poległym, zma 
rłym lub zaginionym w związku zo 
służbą wojskową, o ile nie przekro 
czyła 50 roku życia. 

* 


Dziś wchodzą w życie nowe prze 
pisy władz łódzkich, wydane w 
sprawie porządków W RESTAU. 
RACJACH, KAWIARNIACH I CU- 
KIERNIACH. Jak już podawaliśmy, 
przepisy przewidują sposób @dpo- 
wiedniego urządzenia wszelkiego ro 
dzaju jadłodajni, dla zapewnienia 
czystości. 


* 

Począwszy od dziś domy łódzkie 
muszą być zaopatrzone w rucho 
me ŚMIETNICE METALOWE o u- 
stalonym typie, zaś dotychczasowe 
śmietniki winny być skasowane. 


-Ł VI = OLOS PORANNY" Es rl 7 


„Okręty wojenne" na ulicach Łodzi 


= 


W związku z 


„Tygodniem morza” odbyło się w Łodzi szereg uroczy stości. Na zdjęciu z lewej strony wi 


dzimy p. wojewodę Hauke - Nowaka i dowódcę O. K. gen. Langnera, na Placu Wolności, Na zdjęciu 


„dle || 


z prawej strony jeden ze „statków wojennych” krąży po Placu Wol ności. 


Program przyjęcia Marszalka 


W niedzielę 4 lipca Naczelny Wódz przybędzie do Liskowa 


(W Liskowie czynione są go- 
rączkowe przygotowania do god 
nego powitania na Ziemi Kalis- 
kiej Naczelnego Wodza Marsz. 
Rydza - Śmigłego, który, jak do 
nosiliśmy, przybywa do Lisko- 
wa w niedzielę, dn. 4 lipca 0 go- 
dzinie 10 rano. 

Program powitania Pana Mar 
szałka jest następujący: 

Powitanie Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza przez wojewodę Hau- 
ke - Nowaka i ks. prałata Bliziń 
skiego. 

Przejazd Marszałka przez Li- 
sków do kościoła parafialnego, 
gdzie odprawione będzie uroczy 
ste nabożeństwo. Po mnabożeń- 
stwie — wręczenie przez delega- 
tów społeczeństwa poszczegól- 
nych powiatów naszego woje- 
wództwa karabinów maszyno- 
wych i sprzętu uzbrojeniowego, 
jako daru dla armii — Marszał- 
kowi Śmigłemu - Rydzowi. 


Defilada, obiad w sali sierociń 
ca św. Wacława, święto sporto 
we p. w. i w. f. pow. kaliskiego. 

Jak już donosiliśmy, kulmina- 
cyjnym punktem uroczystości 
niedzielnych będzie wręczenie 
sprzętn uzbrojeniowego Marszał 
kowi Śmigłemu - Rydzowi. 


Sprzęt ten zakupiono ze zbiór- 
ki na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. 

Komitety zbiórki na F. O. N. 
wśród rolników zebrały około 
ćwierć miliona złotych, w czym 
najwięcej zebrano w powiatach: 
konińskim, brzezińskim, kol- 


skim i kaliskim oraz łęczyckim. 
Wśród społeczeństwa miast ze- 
brano ok. pół miliona złotych, 
przy czym w samej Łodzi ponad 
ćwierć miliona, poza tym naj- 
większe efekty dała zbiórka w 


powiatach kaliskim, radom- 
szczańskim, brzezińskim i ła- 
skim. 


Wykaz instytucji, które wzię- 
ły udział w zakupie sprzętu u- 
zbrojeniowego, jaki ma być wrę 
czony w niedzielę Marszałkowi 
Śmigłemu - Rydzowi, obejmuje 
kilkanaście pozycji. 

| Ofiary na F. O. N. wpływają 
w dalszym ciągu. 


Przed wyjazdem sabezpiecz się, wpłacając jeszcze dzisiaj swe fundusze | 


na oprocentowa- 
ną książeczkę 


Banku Kupiecke-Kredytowego Spółdz. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 29. 
Talemnica wpłat jest u nas usławowo zastrzeżona 


iściśle przestrzegana. — 


Wolnych safesów nie mamy. 


Przebudowa Placu Boermera 


Targowisko dotąd zaniedbane, otrzyma nowoczesne urządzenia 


Stan targowiska na Placu Boer 
nera (dawniej Zielony Rynek) 
od dawna wymaga gruntownej 
zmiany. 

Na skutek inicjatywy wydzia- 
łu przedsiębiorstw miejskich, ce 
lem doprowadzenia do należyte 
go stanu rynku, wielokrotnie 
zwoływane były opiniodawcze 
komisje i konferencje fachowe, 
lecz ze względu na brak fundu- 
szów i konlynuowanie pilniej- 
szych robót, zarząd miejski nie 
mógł przystąpić do przebudowy 
targowiska tak, aby odpowiada- 
ło ono nowoczesnym wymogom 


ferie sądowe od dziś 


trwać będą do dnia 15 sierpnia 


T 


Z dniem dzisiejszym rozpoczy 
nają się wprowadzone po raz 
pierwszy ustawą ferie w sądow- 
nielwie, które trwać będą do 
dnia 15 sierpnia. 

Ustawa wylicza sprawy, które 
nie podlegają przepisom o fe- 
riach, a więc przede wszystkim 
sprawy karne, następnie t. zw. 
sprawy niesporne, sprawy upa- 
dłośc owe i układowe, sprawy e- 
gzekucyjne i w przedmiocie za- 
hezpieczenia powództwa, a ze 
spraw spornych, ie, których 
wartość przedmiotu -sporu nie 
przewyższa 300 zł., dalej spra- 
wy z posiępuwania nakazuwego, 
ze stosunków pracy, o ochronę 
zakłóconego lub przywrócenia 


utraconego posiadania, o wyda 
nie lub odebranie przedmiotu 
najmu. Nie podlega feriom rów- 
nież postępowanie hipoteczne. 


Sprawy wekslowe tylko wtedy 
będą rozpatrywane w okresie 
ferii, jeżeli toczą się w zwykłym 
postępowaniu i obejmują sumę 
wekslową niższą, aniżeli 300 zł. 


Kancelarie sądowe szyne bę- 
M eime normalnie. 


techniki, a przede wszystkim hi- 
gieny i estelyki miasta. 


| pubifeznego, a handel przenie- |; 


siony będzie częściowo na Wod- 


Obecnie zarząd miejski, ko-|ny Rynek, częściowo na Rynek 
rzystając z posiadania 700 tysię- | Karolewski przy ul. Wileńskiej, 


cy kostek klinkieru, pragnie 
przystąpić do gruntownej prze- 
budowy rynku. 

Targowisko urządzone zosta- 
nie nowocześnie. Nawierzchnia 
będzie gładka, z klinkieru pierw 
szego gatunku, Na niej wyzna- 
czone będą pasy, wskazujące 
miejsca dla poszczególnych han 
dlarzy. Zbudowane będą pod- 
ziemne szalety i doprowadzona 
będzie woda do hydrantów, u- 
mieszczonych na placu, zaś po- 
środku zainstalowany zostanie 
wodotrysk. 

Hydranty pozwolą na codzien 
ne zmywanie targowiska i za- 
bezpieczą stragany przed niebez 
pieczeństwem pożaru, kłóry w 
obecnych warunkach mógłby 
być bardzo groźny w konsekwen 
cjach. 

Roboty przy przebudowie tar 
gowiska podjęte zostaną z dniem 
15 sierpnia i trwać będą 2 do 3 
miesięcy. 

Ze względu na charakter ro- 
bót rynek na czas ich trwania 
zostanie zamknie*” dla użytku 


a możliwe, że i na Plac Hallera, 
o ile zarząd miejski dojdzie w tej 
sprawie do porozumienia z wła- 
ścicielką tego placu. 

Ta część handlujących, która 
przeniesie się na Rynek Karolew 
ski, zostanie od opłat placowych 
na ten czas zupełnie zwolniona, 
a ci, którzy przeniosą się na Plac 
Hallera, podlegać będą specjal- 
nym opłatom placowym. 

Inicjatywa władz miejskich 
godna jest pochwały. Niewątpli 
wie towar pochodzący z przy- 
zwoicie urządzonego targowiska 
będzie lepszy i zdrowszy, a już 
napewno czyściejszy. 


Kino CASINO mid najciekawszy 
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aE oł acyjna treść! ih M 


Koncert gry 
aktorskiej | 


Ceny miejsc 
na wszystkie seanse 


Teatr , n 


Ul. Śródmiejska, 


Sprzedaż biletów w kasie teatru. 


Od JUTRA, 2 lipca 


Mistrzyni Saeny Żyd. ida 


ze swoim doskonałym zespołem w 
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Scala 10 Tylko występów 1 


świetnej sztuce w 4 akt, Wład, Fodora. 


Tajemnica Lekarska 


ld 


BTT 
P. Chudzyński 


prezesem związku K.K.0. 


Jak się dowiadujzmy, na odby- 
tym w Warszawie w dniu 28 b, m. 
walnym zgromadzeniu Związku Ka 
munalnych Kas Oszzjędności, doko 
nano wyboru nowych władz. 

Na prezesa Związku Komunal- 
nych Kas Oszczędności wybrany zo 
stał p. Zygmunz Chudzyński, dyrek 
tor K. K. O. m. Łodzi. 


Zmiany 
w prokuraturze łódzkiej 


Jak się dowiadujemy dotychcza- 
sowy prokurator sądu okręgowe- 
go w Łodzi, p. Alfred Dreszer po- 
stanowieniem Prezydenta  Rzpliiej 
mianowany został wiceprokurato- 
rem łódzkiego sądu okręgowego, 

P. Wacław Walkiewicz wieepro- 
kurator sądu okręgowego w Rado- 
miu postanowieniem p. ministra 
sprawiedliwości przeniesiony został 
na równorzędne stanowisko w pro- 
kuraturze łódzkiej 


Inż. B. Hayn 
na czele oddziału regulacji 


Jak się dowiadujemy, kierownik 
oddziału regulacji wys tech- 
nicznego zarządu miejskiego inž. 
Kwapiszewski, na własną prośbę 
opuszcza swe stanowisko i przena 
si się do Warszawy. 

Z dniem 1 września opróżnione 
po inż. Kwapiszewskim stanowisko 
obejmie inż. Brunon Hayn, 

Do 1 września obowiązki kierow 
nika oddzialu regulacji sprawować 
będzie inż. Lejberg. 


Trzeci turnus 
w prewentorium miejskim 


Staraniem sekcji do walki z gruń 
licą, w najbliższych dniach 100 dzie 
ci płueno chorych wyjedzie do 
miejskiego prewentorium w Łagiew 
nikach. Będzie to już trzeci turniis, 
który trwać będzie do 20 lipca r. b. 

Doskonałe rezultaty jakie dały 
dwa pierwsze turnusy każą przy- 
Í puszczać, że i tym razem chore na 
gruźlicę dzieci znacznie poprawłą 
stan swego zdrowia, oddychające 
świeżym powietrzem zdala od zady 
mionej Łodzi. 


Umorzenie drobnych 


zaległości 
w daninach komunalnych 


Umorzone zostały zaleglości w 
samoistnych daninach komunal- 
nych, przekazane do egzekucji 
przed dniem 1 kwietnia 1937 rokn 

i objęte wnioskami egzekucyjrymi, 
w których ogólna suma wskazywa” 
nych należności nie przekracza na 
1 kwietnia 1937 r. kwoty 1 zł. 

Skreślenia zaległości dokonają 
zarządy związków samorządowych 
na podstawie wykazów wniosków 
egzekucyjnych, otrzymanych z ti 
rzędów skarbowych. 


Kino Europa ostatni szie! 


Kapitalna komedia sensneyjno- 
erotyczna 


Tajemnica Kabiny lo S0 


(CONCERTINA) 


W związka z przypadającym W 
roku bieżącym 50-leciem pracy pš- 
sarskiej Marii Rodziewiczówny spo- 
łeczeństwo gminy Horodec, w któ- 
rej sędziwa jubilatka mieszka fun- 
duje dzwon do kościoła parafialne- 
go w Horodcu, który będzie nosił 
imię powieściopisarki. 

Ponadto gmina Antopol uchwała 
' [Pady gminnej mianowała ją pierw- 
szą obywatelką honorową oraz pO- 
stanowiła wybudować drogę, która 
połączy majątek powieściopisarki z 
szosą Brześć —Pińsk. 

W dniu 3 lipca w Horodcu odtrę 
dzie się specjalne nabożeństwo oraz 
akademia, w której jubilatka weż- 
wie prawdopodobnie udział, 
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odpowiadać będzie przed sądem za fałszerstwo dokumentu 


1 
W swoim czasie . głośna była| imieniu Leszczyńskiego występu 


sprawa z oskarżenia rodziny 
przemysłowców, Torończyków, 
przeciwko Eliaszowi Leszczyń- 
skiemu, przemysłowcowi, o po- 
bieranie nadmiernych procen- 
tów za pożyczkę hipoteczną. To 
rończykowie pożyczyli u Le- 
szczyńskiego 5.000 dolarów. Kie 
dy przyszło do płacenia pierw- 
szych weksli, dopuścili je do pro 
testu, występując jednocześnie 
do sądu z oskarżeniem o pobie- 
ranie nadmiernych,  lichwiar- 
skich procentów. 


Na rozprawie, kłóra odbyła 
się w sądzie okręgowym, Toroń 
czykowie zeznali pod przysięgą, 
że Leszezyński pobierał od nich 
lichwiarskie procenty. Przewód 
uwolnił go od odpowiedzialności 
karnej. Torończykowie odwołali 
się od tego wyroku, przedstawia- 
jąc pokwitowanie, wydane przez 
Leszczyńskiego, opiewające: na 
sumę 262.5 dolarów, jakie po- 
brał on rzekomo od nich za je- 
den kwartał za pożyczkę 5.000 
dolarów. 


Dokument ten został, na wnio 
sek obrońcy oskarżonego, zba- 
dany przez biegłego grafologa. 
Fen stwierdził, że niektóre wy- 
rażenia zostały dopisane później, 
innym atramentem oraz innym 
zbarakłerem pisma, tak, że treść 
‘kumentu została całkowicie 

ieniona. 


Wobec powyższego sąd wyrok 
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Kamienie szlachetne ` Do głębi wzruszeni przede osęsa śmiercią ; A iTA skiej 
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lub wagę budzą nodejrzenia. ' E e 7 rano AE Konstancji Goldblum 
tor + Z powodu przedwczesnego zgonu w JZK JTG „ „ „ Kalmana Bursteina 
Unikajcie niechlujnych | b. p. Anny Maurycowej Holcman m 18mm Trao mna detty Sumiraj 

: ; i 10 rano „ Bernarda Judelewicza 
sklada Mężowi oraz Rodzinie szczere współczucie nn na 


sprzedawców ulicznych 
Apren OOOO OSHO 


Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem KU 


b. p. Anny Maurycowej Holcman 


wyrazy szczerego współczucia Mężowi, Dzieciom i Rodzinie składają 


1.VH.— „GŁOS PORANNY” —. 1937 Nr. 178 


Z powodu zgonu 


B. P. 


Anny Maurycowej Kolcman 


składa Mężowi oraz Rodzinie szczere współczucie 
Fabryka Przetworów Chemicznych 
mi EZ TAY” 


BPBRYWEROWIE 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


Anny Maurycowej Holcman 


składa Mężowi oraz Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia 


B. Krymołowski i S-k 


Oskarżonych zronią adwoka- 
ci: Lederman, QCymerman i Bi- 
rencwajg. 


Konferencia przemysłowców 


celem uzgodnienia propozycji kompromisowych 


Jak donosiliśmy, na dzień 2|związków przemysłoweów, na || 
lipca wyznaczona została konfe | której uzgodniona ma być wspól || 
rencja porozumiewawceza mię- |na platforma i wysunięte pewne 
dzy przemysłowcami a robotni- | propozycje kompromisowe. 
kami włókienniczymi. ę = 


W obecnej chwili, W łonie W dniu wczorajszym wyjecha 
przemysłowców „panują różne |łą jo-Warszawy delegacja związ 
nastroje. O ile wielki przemysł ku klasowego włókniarzy, która | 
gotów jest pójść na pewne ustęp | interweniować, będzie w mini- | i$ 
stwa, ofiarując robotnikom pod |sterstwie opieki społecznej, ce- 
wyżkę płac, o tyle związki śred |jem wywarcia przez ezynniki 
niego 1 drobnego przemysłu na- rządowe pewnego nacisku na|“ 
da] utrzymują stanowisko nega- przemysłowców i poparcia żą-|$ 
tywne, 405 dań włókniarzy. Na czele dele- |] 

Jak się dowiadujemy, przed 2 | gącji wyjechał p. Walczak, 
lipca odbędzie się konferencja | 


Dziś strajk sezonowców 
obejmie wszystkie odcinki robót i trwać będzie 
od godz. 10 do 2 


Jak donosiliśmy, związki sezo | dzień dzisiejszy w godzinach od 
nowców łódzkich wszczęły wspól |10 rano do 2 po pał. ; 
ną akcję o zawarcie umowy| Akcja- strajkowa objąć ma |S 
zbiorowej z zarządem miejskim | wszystkie odcinki robót publicz- 
i podwyżkę stawek płac o 25 pro | nych, a więc kanalizację i wodo | $ 
cent. ciągi, bruki i plantacje. : 

Po interwencji w magistracie Ogółem strajkować ma blisko 
i urzędzie wojewódzkim. oraz wy 4 tysiące sezoqoweów. 
słaniu pisma do p. premiera Sła+ W dniu wczorajszym delega- 


je apl. adw. Poznańska i adw. 
Brzeziński. 


Z powodu zgonu B. P. K pa, ; 
składa Mężowi oraz Rodzinie szczere wspólozucie 


Krakowski 


i S-Ka 


SEE 


Z powodu zgonu P = 5 cze 
Anny hHolecemaəarnowej 
składa Mężowi, Dzieciom i Rodzinie szczere wspólczucie = 
"ARON AGIŃSKI 


r7 


Z powodu zgonu B. P. 


ANNY MAURYCOWEJ HOLCMAN 


składa Mężowi oraz Rodzinie szczere współczucie 


HERMAN LANDO 


ETS FOR” 


= oe 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„DWAÓR CHOLIM i Komitet „JZOROWSKA 


podają do wiadomości, że w okresie od dn. 1 lipca do 
dnia 15. sierpnia 1937 r.  odprawione będą na- 
bożeństwa żałobne w Synagodze Towarzystwa przy 
Placu Wolności 10, na które zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


F-a „AUTOSPED” 


„TIVOL 
Ende 


za wznoszenie 


i wprowadzenie w 


Jak juź  donosiliśmy, ubiegłej 
niedzieli w filharmonii łódzkiej od- 
był się wiec protestacyjny wobec 
przeniesienia trumny Marszałka 
Piłsudskiego. Ly, SZ 

Po wiecu przed gmachem filhar- 
monii kilkunastu endeków urządri- 
łe  Kkontrmanifestację,  wznosząg 
okrzyki skierowane przeciwko wy: 
chodzącym członkom federacji 
związku obrońców ojczyzny+ Fo- 
licja rozproszyła manifestantów, za 
trzymując kilku opornych +; 

M. in. aresztowana została człon 
kini Str. Narodowego Janina Sla- 
żyńska (Podrzeczna 29). Doprowa- 
dzona do wydziału śledczego Sla- 
żyńska podała, że nazywa się 
Ostrowska i nie posiada stałego 
miejsca zamieszkania. Nazajutrz 
doprowadzono Slażyńską do sądu 
starościńskiego, gdzie w dalszym 
ciągu legitymowała się lalszywym 
nazwiskiem. +" EET zn, 

Skazano ją więc za zakłócenie 
spokoju publicznego na areszt i z 
powodu nieposiadania stałego miej- 
sca zamieszkania postanowiono z 
miejsca osadzić w więzieniu. 


Skazana tak się tym postanowie- 
niem sądu starościńskiego przerazi- 
ła, że dopiero wówczas podała do- 


1909000970990090490709049009970 
A 


JESZCZE TYLKO DZIS %*: 
przyjmuje delegat na Łódź. ' 
KOLONIE TOWARZYSTWA RY- 
GOROZANTÓW (2. D. A.) 

Jaremcze, komfortowy budynek 
przy głównej plaży, własny park 
2-inorgowy, boisko dla ćwiczeń i 
wier sportowych. Turnus 4-rotygod 
niowy zł 97.—, yH agy 

Zakopane, w pięknej willi na 
Harendzie nad Dunajcem, który w 
tym miejscu umożliwia kąpiele. Wy- 
cieczki dla początkujących i za- 
awansowanych. Turnus 4-rotygod- 
nowy zł. 92—=—, 

Piwniczna =- Zdrój czynna już 
w czerwcu! Najpiękniejsza miejsco- 
wość w dolinie Popradu, niedaleko 
Żegiestowa, Muszyny i Krynicy, 
Piękna willa z własnym ogrodem, 
bciskiem i plażą. Ryczałt kuracyj- 
ry. obejmujący 4-tygodniowe po- 
mieszczenie wraz z wyżywieniem, 
10 kąpieli mineralnych wzgl. pół 
borowirowych, taksę  kuracyjną 
craz ordynację lekarską zł. 125— 

Krynica, willa „Dana” z pełaymi 
wygndami przy ul. Słonecznej tuż 
pod lasem niedaleko Łazienek. Tur- 
rus A-rotygodniowy zł. 110.— 

Wyżywienie na wszystkica kolo- 
niach pierwszorzędne 3-ciorazowe, 
na żądanie djetetyczne. Lezestnicy 
kolonii korzystają z wszelkich ulg 
i zniżek przewidzianych dla tego 
rodzaju imprez, w szczególności ko- 
rzystają uczestnicy ze zniżek kole- 
jowych. Zgłoszenia i  intermacje: 

Towarzystwo Rygorozantów, 
Lwów, św. Teresy 26a. Tel. 230-41, 
od godz. 9 do 15. W razie zapyta- 
nia pisemnego uprasza się załączyć 
znaczek na odpowiedź. 

Informacje w Łodzi: kol. Sinko- 
wer, u Romanowskich, Dowborczy: 
kaw nr. 15/8, tel. 232-57, od godz. 
9.30 do 11,380 i od 17 do 21. 

Uczestnicy wpisani proszeni są: 
a osobiste jawienie się dziś w go- 
dzinach urzędowych. 
P-BODRC©PONZGAGELEGEY GE 


Grand-Kino 


Znakomita sztuka Fakety'ego 
lanet Gaynor. Loretta Young, Simone 
Simon, Constance Bennett 


t rachunków dobrze, z miłości niedosta- 
tei: jako film p. t. 


Zakochane Kobiety 
Ceny na I-szy 85 (I. Na sa 109 


sens od wiecz. 


RY Z AAA KAKAZZARAAAAĄAJ 


99 Przejazd 1 DZIŚ i codziennie 
tel. 126-30 koncertują: 


p s wiał e 


cy skazani zostali 


rzed Filharmonią 
łąd władz 


okrzyków 


kładne swe personalia. Skierowano 
ją więc wczoraj znów do sądu sta- 
rościńskiego, za wprowadzenie 
władz w błąd. 

Tym razem sąd skazał Slażyńską 
na 3 miesiące bezwzględnego aresz- 
tu. Prócz Slażyńskiej skazani zo: 
stali: Maria Witczak, Janina O- 
strowska, Zofia Kwiatkowska, He- 
lena Wartał, Władysław Milewski, 


1.VN.— „GLOS PORA 


Brawa Rofszfadfówna | Aiu Balsam 


skrzypaczka ulubienica Łodzi 


Józef Szkop, Edward Słodowicz i 
Stanisław Borzękowski — każdy na 
1 mies. aresztu. Wszyscy wyżej 
wymienieni brali udział w kontr- 
demonstracji przed filharmonią. 


OTO-SPORT+*RATY= 
ju OA AFA WELAE 


KODA 
OKAZJE -ZAMIANY TANIO £ 


NNI- = 1957 


Przy głośniku radiowym 


planista—wirtucz 
BLOHM zas 2) 


Żywe słowo 


Udana „Kukułka” i nieudane słuchowisko 
„O teatrze i publiczności” mćwił į widzenia problemów społecznych, 


z Łodzi TĄDEUSZ ŻEROMSKI. 
Na tla uwag ogólniejszych na. te- 
mat współżycia teatru i publiczno- 
ści omćwił prelegent ubiegły sezon 
teatralny łódzki, podkreślając, że 
największym powodzeniem cieszyły 
się u nas takie sztuki, jak „Ludzie 
na krz”, „Moralność pani Dul- 
ekiej”, „Kres wędrówki”, „Chory 
z urojenia”, a więc sztuki o życiu 
wspćlczesnym, ujętym pod kątem 


Teatr, muzyka i radio 


IDA KAMIŃSKA W TEATRZE 
„SCALA* 

Po półrocznym pobycie ze swoim ze 
społem zagranicą Ida Kamińska przy- 
jeźdża na kilka występów do teatru 
„Scala“, gdzie wystawi najnowszą sztu 
kę znakomitego autora Władysławą 
Fedora (autora „Matury*) „Tajemnicę 
lekarską". Sztuka ta weszła ostatnia 
do repertnaru najlepszych scen europej 
skich, a w wykonaniu Idy Kamińskiej 
i jej zespołu jest wspaniałym przedsta 
wieniem teatralnym, które bezwzględ- 
nie należy zobaczyć. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej prze- 
zabawna farsa Feydeau „Dudek“. 


TEATR LETNI PRZY UL. PIOTRKOW 
SKIEJ 94 

„Żołnierz królowej Madagaskaru" 

grany jest codziennie o godz. 9 wiecz. 


w FIL- 


Jutro o godz. 21-ej ukażą się na sce 
mie filharmonii Jadzia Andrzejewska, 
Stefcia Górska, łodzianka Stefania Gro 
dreńska, znana tancerka o światowej 
sławie, solistka „Cyrulika”, Tadeusz 
Olsza i Ludwik Lawiński w przebojo- 
wej rewii pod tytułem „Frontem do 
w 16 obrazach pióra Tuwi- 
ma, Hemara i Minkiewicza. 

Przy fortepianie Leon Boruński, lau 
reat konkursu im. Szopena. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

11.30 Król Karol II w drodze po- 
wrotnej do Rumunii — transmisja z 
pożegnania na dworcu w Krakowie. 

12.25 Orkiestra rozrywkowa z Ło- 
dzi. 

13.55 Arie operowe z płyt 

14.30 Koncert życzeń. 

16.00 Bajki Kiplinga — recytuje Ma- 


szyński 

16.15 Chór pracowników kolejowych 
„Syrena'* 

16.45 „Wiłaminowy dzień“ — ga- 
węda 


17,00 Odpust i kiermasz w Budsła- 
wiu (transmisja regionalna) 

17.50 Poradnik sportawy 

18.00 „Przysługa mimo woli“ — po- 
gadanka 

18.15 Audycja wymienna z płyt do 
Krakowa i Katowic p. £ „Słuchamy 
seansu filmowego" 

18.50 Pogadanka aktualna 

19.00 Słuchowisko oryginalne O- 
strowskiego i Ruczki p. Ł „Dzieło jed- 
ności i z 

19.40 Pogadanka aktnalna 

20.00 Koncert muzyki lekkiej. 

20.55 „Hygiena naszych ogródków 
w mieście“ — pogadanka 

21.05 Muzyka taneczna 

21.45 „Ostatnie zwycięstwo* — frag- 
ment z powieści Ossendowskiego 


przeprowadza rachmistrz 

Na podstawie rozporządzenia 
rady ministrów z dnia 22 marca 
1932 roku o statystyce produkcji 
rolnej przeprowadzony będzie w 
czasie od 1 do 13 lipca r. b. na te- 
renie całego państwa spi zwierząt 
gospodarskich. 

Na terenie m. Łodzi spis zwierząf 
przeprowadzony będzie przez wy- 
dział statystyczny zarządu miej- 
skiego. Rejestracji podlegać będą 
konie, bydło rogate, trzoda chlew- 
na, owce, barany i kozy według 
stanu z dnia 30 czerwca r. b. 

Spis zwierząt gospodarskich 
uskuteczniony będzie za pośred: 
nictwem zastępu rachmistrzów, któ 
rzy obchodzić będą wszystkie po- 


wydziału statystycznego 
łożone w granicach miasta nieru- 
chomości i wnosić do rejestrów spi 
sowych odpowiednie dane na pod- 
stawie zeznań, udzielonych przez 
właścicieli lub posiadaczy zwierzą! 
gospodarskich. ` 
Rachmistrze zaopatrzeni będą w 
legitymacje urzędowe, wystawione 
przez zarząd miejski. Legitymacje 
ie rachmistrze obowiązani będą 
okazywać właścicielom lub posia- 
daczom zwierząt gospodarskich. 


Rachmistrze uprawnieni są do żą 
dania zeznań od właścicieli lub po 
siadaczy zwierząt gospodarskich w 
zakresie pytań objętych rejestrem 
spisowym. AS UML 


Dzisiejsze audycie 


„DZIEŁO JEDNOŚCI I ZGODY“ 

Unia Lubelska znany każdemu 
polakowi moment historyczny — zosta 
ła w sposób reportażowy ujęta przez 
Jerzego Ostrowskiego i Adama Rucz- 
kę w słuchowisku p. t. „Dzieło jedno 
ści i zgody”. Autorom chodziło o od- 
tworzenie możliwie wiernie faktu do- 
prowadzenia do końca wielkiego dzie 
ła zjednoczenia Polski i Litwy. Pozna 
jemy króla Zygmunta Augusta, jako 
władcę mądrego, wyrozumiałego i sta 
nowczego, który Unię zrealizował dzię 
ki wiełkiej sile moralnej. 

Słuchowisko nadane będzie o godz. 
19.00 z Antonim Różyckim w roli kró 
la Zygmunta Augusta. 

HUPERTOWA f LIFAN - 

O godz. 22.00 nadaje Polskie Radio 
koncert solistów, w którym wezmą u- 
dział: wybitna śpiewaczka operowa 
Janina Hupertowa i znany wioloncze- 
lista Tadeusz Lifan. Artyści wykonają 
utwory kompozytorów polskich i ob- 
cych, w tym kompozycje Szymanow- 
skiego,  Klechniowskiej, Moniuszki, 
Niewiadomskiego i in. 

O WITAMINACH 

Wszyscy wiedzą już dobrze, że wita 
miny konieczne są dla zdrowia, wie- 
dzą też, że największe bogactwo wita- 
min znajduje się w owocach, warzy- 


„przesąd' i niepotrzebny wymysł, po- 
wołując się na to, że „dawniej wita- 
min nikt nie znał, a ludzie byli zdro- 
wi“. Z drugiej strony, wiele jest za- 
palonych nowoczesnych gospodyń, któ- 


20.10 „Madame Butterfly* — 


22.00 Janina Hupertowa (m.-sopran) 


i Tadeusz Lifan (wiolonczela) 


23.00 Koncert z okazji „Tygodnia 


morza“. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 


20.00 Koncert włoski na cembalo J. S. 


Bacha 
LYON (463) 
20.30 „Gosse de riche“ — operetka — 
Yvaina 
BERLIN (356) 


19.20 Kwartet smyczkowy — E -moll 
Smetany 
HEILSBERG (291) 
opera 
Pucciniego 
SZTUTGART (523) 


00.00 Uwertura Pfitznera i Koncert na 


fortepian, skrzypce i wiolonczelę z 
orkiestrą Beethovena 


Skrzynka do listów 


Echa wyjazdu na kolonie 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W związku z listem, umieszęzo- 
nym w „Głosie Porannym” z dnia 


29 czerwca 1937 r., uprzejmie pro- 
niższego 


simy ọ zamieszczenie po 
wyjaśnienia: 

Kolonie szkolne z Zakopanem z0 
stały zorganizowane przez Towa- 
rzystwo Przyjaciół Młodzieży przy 
Gimnazjum Społecznym w Łodzi | 


ono też ponosi wyłączną i pełną od- 


powiedzialność za nie. Co się tyczy 
meritum sprawy, stwierdzamy ni- 
niejszym, że na dworcu przy odjeż- 


dzie obecni byli: nauczyciel szkoły 


prof Stanisław Loba, kierownik 


kolonii, dwaj instruktorzy, w tym 
jeden z pośrćd ojcćw uczniów pp 


Bernic i Ajlentuch, lekarz kolonij 


ny dr. Lebowicz oraz delegatka na- 


szego towarzystwa, matka ucznia, 
mecenasowa Markowa. 

Ścisk przy wchodzeniu do waga 
nu, ktćry to wagon został uprzed- 


nio zarezerwowany wyłącznie na 


użytek uczniów, spowodowało zbyt 
późne — pomimo starań kierowniką 
— podstawienie go na tor oraz na. 
gromadzenie bagaży przed wago- 


nem. 


Te okoliczności zakłóciły przewi- 


dzianą organizację i wywołały nie- 


pokój wśród  odprowadzających, 
Potym wszystko "uspokoiło się i 
dzieci zdrowo przybyły do Zakopa- 


re mocno przesadzają w układaniu ja | nego. 


dłospisów witaminowych, skutkiem cze 
go odżywiają swoją rodzinę w sposób 
jednostronny. Jedno i drugie stanowi 
sko jest oczywiście niesłuszne, a naj- 
lepszy jest, jak zwykle — „złoty śro- 
dek". Dr. Zofia Kozłowska - Wojcie- 
chowska omówi sprawę racjonalnego 
ustosunkowania się do nowoczesnych 
zasad 
„Witaminowy dzień“, którą nada roz- 
głośnia poznańska o godz. 16.45. 


SŁUCHAMY SEANSU FILMOWEGO 
Pod powyższym tytułem o godz. 18,15 


iania się w gawędzie pt.; 


Przewodnicząca Zarządu To- 
warzystwa Przyjacićł Mło- 
dzieży przy Społecznym Pol- 

skim Gimnazjum 
Stefania Leybergowa, 

£ 

Po dokładrym sprawdzeniu prze 
biegu perypetii na dworcu, czujemy 
cię w obowiązku zaznaczyć, że po- 
wyższe wyjaśnienie załkowicie od- 
powiada rzeczywistości, a wiaę za 


rozgłośnia łódzka nada audycję skom- | nieporządki ponoszą głównie funk- 


binowaną przy pomocy płyt gramofo- 


nowych, na których nagrano najnow- 


sze przeboje filmowe. 


Będzie to próba oddania wrażeń słu) 


chowych widza kinowego. Usłyszymy 
więc melodie i fragmenty akustyczne, 
mające przypomnieć tygodnik P. A. T. 
a dalej wiązanki z filmów rysunko- 
wych Disnay'a i wreszcie szereg popu- 
larnych przebojów z filmów Astaire'a 
i Ginger Rogers'a. Audycję tę, którą od 


wach, nabiale — to wszystko są rze- |bierają z Łodzi Kraków i Katowice, 
czy znane i uznane. A jednak nie brak 'zmontowali Zdzisław Kunstman i Je- 
ludzi. którzy witaminy uważają za'rzy Sulikowski 


cjonariusze kolejowi na dworcu w 
Łodzi. Zresztą z ich winy aż na- 
zbyt często mają miejsce takie nie 
porządki przy ekspediowaniu roz- 
maitych wycieczek szkolnych. 
(Przyp. Red.) 


(EZE aaa a 


Nie kupujcie żywności 


w brudnych sklepach 


albo też pozycje literatury drama. 
tycznej klasycznej, 


* 


Nadana ostatnio „Kukułka” do. 
wiodła, że eksperyment w dziedzi- 
nie humoru prawdziwie radiowego 
nie jest wcale abstrakcją, wymyślo- 
ną przez zgryźliwych krytykćw, 
lecz najzupełniej realną możliwo% 
cią. Dowcip muzyczny, którego tak 
wiele zawierał „Konkurs na Galla; 
pagos” — świetna satyra na wsze” 
lakie międzynarodowe konkursy 
muzyczne, zawierał momenty hu- 
moru nowe i niespodziane. Pod tym 
też względem audycja ta otwiera 
nowe możliwości. Byleby tylko nie 
pozostała odosobnionym ekspery 
mentem bez konsekwencji. 


* 


Literatura posiada swoje szczyty 
— dziela raz na zawsze wcielona 
do hierarchii najwyższych, nie- 
zmiennie klasycznych osiągnięć. Po 
siada też przeciętną szarzyznę, mł- 
jającą wraz z epoką. Poza tymi 
dwoma kategoriami istnieje trzecia 
— dziwolągi literackie, raz po ras 
wydobywane na jaw przez szpera» 
czy. Po „literackim muzeum oso- 
bliwości” oprowadził nas w radio- 
wym szkieu literackim ADAM GA» 
LIS, autor ciekawych zawsze aw 
dycji literackich. Mistyfikacje, pa: 
rodie literackie — oto te dzieła, nia 
raz znaczenie w dziejach literatury; 
łej swej dziwaczności. Ogromne nią 
raz znaczenie w dziejach litratury 
miały takie mistyfikacje literackie, 
choćby ów słynny rękopis krćlo: 
dworski lub szkockie „Pieśni Oasis» 
na”. Pośród mistyfikatorów litera: 
kich znajdziemy rćwnież nazwiska 
Woltera, Diderota, Merfiego, Puss- 
kina i wielu innych pisarzy, nie 
gardzących tą dziwną działalnością 
pisarską. Tragiczną postacią był 
Tomasz Chetterton, genialny jako 
twórca średniowiecznych utworów, 
graloman prawie — jako twórca 
własnych utworów. Zwrócił też u- 
wagę prelegent, na inne rodzaje dzi- 
wactw literackich np. centon — 
składankę poetycką. 


* 

Słuchowisko ALICJI RAMSEY 
„Rozwód”* było typowym drama- 
tem angielskim, przerobionym dla 
radia. Pochwała życia rodzinnego, 
własnego ogniska domowego, po- 
zbawiona większych walorów lite- 
rackich, czy słuchowiskowych—nie 
mogła wzruszyć. To też była to w 
repertuarze teatru wyobraźni pozy- 
cja najzupełniej zbędna, nie uspra- 
wiedliwiona nawet letnią porą, Sko 
ro tak mało zostało w programie 
letnim pozycji żywego słowa, selek 
cja winna być dokonywana staran- 
niej. A tymczasem wciąż stykamy 
się z wznowieniami lub pozycjamł 
o bardzo nikłej wartości. 

L. 


"ESD RÓ 


Ofiary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


NA POGORZELCÓW. 

Zamiast wieńca na grób prezesa 
Towarzystwa Polskiego Gimnazjum 
Męskiego w Łodzi dra Edwarda 
Walfisza — zarząd tegoż T-wa 
zł. 100.— 

Zamiast kwiatów dla p. Fett 
Holcblat koloniści z willi „Bałtyk” 
w Karwi zł. 11.10 - 

Zebrane w domu wypoczynko- 
wym na Wiśniowej Górze w dniv 
29 czerwca r. b. zł. T2— 


NA BRZEŚĆ. 
S. Friede zł. 2.— 
Zebrane przez p. Z. Kruszćwnę % 


| Kołumnie w pensj. „Dora” zł. 24.—>— 


Łódź, 1 lipca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 1 lipca 1937 r. 


Naczelnik St. Kedzierski w Łocizi |Żereć Pieniężny 


zwiedza fabryki i nawiązuje kontakt z przemysłem włókienniczym 


W dniu wczorajszym przybył 
do Łodzi hawiący w Polsce od 
początku czerwca naczelnik wy 
działu handlu hurtowego depar 
tamentu handlu Stanów Zjed- 
noczonych p, St. Kędzierski, 


Nacz. Kędzierski z pochodze- 
nia polak, jest jednym z najwy- 
bitniejszych w St  Zjednoczo- 
nych znawców zagadnień dy- 
strybueji towarów. Do Polski 
nacz. Kędzierski przybył de raz 
pierwszy dla spędzenia w Pol- 
ste swego dorocznego urlopu — 
Pobyt swój w Folsce zamierza 
jednak nacz. Kędzierski poświę 
GETT FE" "WBRRRO"" EW FROTEWSWPSEAOOJ 


Ekspansja Japonii 
na Sachalinie 


W najbliższym czasie uruchomio 
na zostanie na południowym Sacha 
linie wielka fabryka celulozy. Fa- 
bryka ta o kapitale 10 milionów 
yen powstaje przy poparciu guber 
natora Sachalinu iapońskiego i pro 
dukować ma sztuczie włókno ze 
słomy weding patenta inżyniera 
Sato. Początkowo produkcja celu- 
loży wykorzystywana będzie dla 
iabrykacji papieru. Nadmienić na- 
leży, że na poiudniowym Sachali- 
nie pracuje już 8 wielkich fabryk 
celulozy, produkowanej z drzewa, 


Niezależnie od tego powstają tam 
dwie dalsze fabryki, które przera- 
biać hędą 24 miliony kg. słomy i 
produkować 19 milionów ton celu- 
lozy. Produkcja ta ma być o poło: 
wę tańsza aniżeli wytwarzanie ce- 
lulozy z drzewa. 


Ma to m. in. na celu podniesienie 
gospodarcze Sachalinu i zwiększe: 
nie emigracji japońskiej na te tere- 
ny, gdzie przy niskich cenach arty 
kułów rolnych i ostrym klimacie 
emigracja japońska rozwija się 
bardzo powoli, Świadczy © tym 
fakt, że dotychczas na ca. pół milia 
na ha. ziemi ornej kolonizacja ja 
pońska objęła zaledwie 35.000 ha., 
z czego zaledwie trzecia część przy 
pada na uprawę zbóż, © 

ta 


na rynku papierów 

Wczoraj na rynku papierów sy- 
tuacja kształtowała się naogół bez 
większych zmian. 

Dia papierów dolarowych tenden 
cja była w dalszym ciągu słabsza, 
dla złotowych — utrzymana z od: 
cierniem mocniejszym. 


Na rynku akcjowym obroty 
akcjami Banku Polskiego — nie 
wielkie. 


Uwaga sier giełdowych skiero- 
wana byla. ku wypadkom we Fran 
cji i perturbacjom na francuskim 
rynku walutowym. 


Jak wiadomo w związku z kryzy 
sem franka francuskiego nieczynna 
była w dniu wczorajszym, podob 
nie jak w dniu onegdajszym gieł 
da paryska, jak i nie notowano de- 
wizy na Paryż na giełdach zagra 
nicznych. Frank francuski nie był 
notowany ani w transakcjach giel 
dowych ani terminowych, to też 
niema żadnych danych, pozwalają: 
cych na zorientowanie sie, jak kon- 
kretnie ustosunkowały się giełdy 
pieniężne do francuskiego kryzysu 
finansowo - walutowego i na ile oce 
niana jest stopa dalszej deprecjacjł 
waluty francuskiej. 


Zbiory bawełny 
brazylijskiej 


Cyfry zbiorów bawełny brazylij 
skiej ogłoszone przez ministerstwo 
rolnictwa ckreślają te zbiory na 
392,111 ton, 


W porównaniu z r. 1934 oznacza 
to zwiększenie zbiorów tego Su 
rowca niemal o 100 proc. 


Blisko połowa produkcji przypa' 
ida na stan Sao Paulo. 


stosunków gospodarczych po- 
miedzy Polską a Stanami Zjed- 
noczonymi, zarówno na odcin- 
ku importu, jak i w zakresie 
zwiększenia naszych możliwoś- 
ci eksportowych na pojemny ry 
nek Stanów Zjednoczonych. 

Dotychczasowy swój pobyt w 
Polsce p. Kędzierski poświęcił 
na zbadanie polskich proble- 
mów portowych w Gdyni. Poza 
tym w Warszawie nacz. Kę- 
dzierski zapoznał się dokładnie 
z możliwościami wzmożenia eks 
portu polskiego w zakresie nie- 
których artykułów rolnych i ho 
dowlanych. 

Na terenie Łodzi nacz, Kẹ- 
dzierski zetknął się z przedsta- 
wiciełami samorządu gospodar- 
czego w izbie przemysłowo-han 
dlowej. 


Po konferencji informacyjnej 
na terenie izby i nawiązaniu sze 
regu kontaktów gospodarczych 
nacz. Kędzierski w godzinach 
popołudniowych zwiedził fabry 
kę wyrobów buwełnianych sp. 
akc. L. Geycra. Oprowadzany 
przez naczelnego inżyniera za- 
kladów, inż, B. Michelisa, nacz. 
Kędzierski zwiedził kolejno 
przędzainię, tkalnię i wykończal 
nię, zapoznając się zarówno z 
poszczególnymi fazami produk 
cji, jak ; z artykułami specjalny 
mi tej produkcji, jak np. sztucz- 
ną skórą, sztucznym zamszem, 
kalką płócienuą, towarami czy- 
sto bawełnianymi, półjedwabny 
mi itd. Szereg artykułów wywo- 
łał duże zainteresowanie ze stra 
ny nacz. Kędzierskiego, który 
informował się dokładnie o spo 
soby fabrykacji, surowce, moż- 
liwości eksportowe tych artyku- 


tów, jak np. spodni itd. 

W dnia dzisiejszym naczel- 
nik Kędzierski zamierza odbyć 
szereg konferencji informacyj- 
nych z przedstawicielami orga- 
nizacji gospodarczych reprezen 
tujących przemysł  włókienni- 
czy, 

Przypomnieć należy, że pierw 
sze kontakty bardziej bezpośred 
nie z przedstawicielami pol- 
skich sier gospodarczych za- 
dzierżgnął naczelnik Kędzierski 
właśnie z reprezentantami włó- 
kiennietwa pp. prez. G. Geyerem 
K. Markonem i dyr. K. Bajerem 
podczas pobytu ich w Ameryce 
na międzynarodowej konferen- 
cji włókienniczej w Waszyngto- 
nie w kwietniu r, b. 


Pobyt nacz. Kędzierskiego w 
Polsce ma charakter prywatny. 


Pierwsze „amszę w Lodzi? 


Kupcy, w obawie o los swych składów, 


W przemyśle bawełnianym w dal 
szym ciągu panuje sytuacja niepo- 
myślna. Najpoważniejsza bolączka, 
która występuje we wszystkich ga- 
łęziach włókienniczych — zwroty 
towarowe — na rynku bawelnia- 
nym trwa w conaz większych roz- 
miarach. 

Jedna z najpoważniejszych firm 
łódzkiego przemysłu, otrzymała 
zwroty towarów na sumę 

KIEKU MILIONÓW ZŁOTYCH. 
Wśród producentów bawełnianych 
w związku z tym istnieje obawa, że 
firma ta zmuszona będzie rzucić 
na rynek zwroty po cenach znacz- 
nie obniżonych i „ramszować” już 
obecnie tkaniny, co oddziała depry- 
mująco na sytuację tej branży. 

Horoskopy na przyszły sezon n- 


cić na przeprowadzenie badań 
nad możliwościami pogłębienia 


rzędzie od ogólnego uspokojenia 


W kołach włókiennictwa cze- 
skiego z zaniepokojeniem oma- 
wiany jest wzrost cksportu pol- 
skiej przędzy wełnianej czesan- 
kowej na rynek Czechosłowacji. 
Eksport ten wzrasta, zwłaszcza 
od początków r. b. Czeskie przę- 
dzalnie czesankowe alarmują w 
związku z tym opinię publiczną 
i sfery rządowe, podkreślając, 
że nie są one w możności wyko- 
rzystać swych zdolności produk- 
cyjnych. W porównaniu z r. 
1928 przedsiębiorstwa należące 
do czeskiego związku przędzalń 
czesankowych wykorzystują 0- 
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autokarami) 


Wieloletnie doświadczenie ! 


d O A OZ Z A zz = a A na KÓZ 


Narutowicza 20, tel. 213-84 


Bilety do nabycia w kasie 
Filbarmoni 


Włókiennictwo czeskie 


„ ARGOS” 


WYCIECZKI KOLEJOWO- AUTOKAROWE 
DO JUGOSŁAWII i WŁOCH na 3 i 5 tygodni 
DO WŁOCH—Florencfa, Rzym, Neapol, Amalfi 30 dni 
PRZEZ AUTOSTRADY ALP i nad Jezioro Garda Gross-. 
glockner Cortina D'Ampezzo 2—17. VII 
DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 i 30 dni | 


POWYŻSZE CENY OBEJMUJĄ WSZELKIE OPŁATY 
ZA PRZEJAZDY, WIZY, HOTELE, UTRZYMANIE IL ZWIEDZANIA! 


DO PARYŻA i NA RIWIERĘ ze zwiedzeniem: 


Salzburga, Verdun. Paryża, Luzerny, Chamonix, Nice, Monte Carlo, 
Genui, Milano i Wenecji (da WIEDNIA—koleją następnie luksusowymi 
Dłuższe pobyty: w Paryżu 


od zł. 
Za wszelkie przejazdy, wizy, hotele, utrzymanie, zwiedzanie i £ d, 


ilość miejsce ściśle ograniczona! 


„ARGOS“ Warszawa, Wierzbowa 6 
tel. 65374 i 38434 oraz ODDZIAŁY. 


sytuacji wewnętrznej, Ostatnie wy- 
padki, jakie miały miejsce w nie- 
których miastach kraju, spowodo- 
wały gwałtowne powstrzymanie się 
od zakupów wielkiej ilości kupców, 
cbawiających się o los swoich skia- 
dów. 

Psychoza, jaką ostatnie wypadki 
wywołały, staje się o tyle groźna, 
że liczba powstrzymujących się od 
zakupów kupców rośnie, a zakłady 
przemysłowe stanąć mogą wobec 
konieczności 

ZNACZNEGO OGRANICZENIA 

PRODUKCJI. 

Ten stan rzeczy podnoszony fuż 
był poważnie m. in, na zebraniu $a- 
morządu gospodarczego Łodzi, 
gdzie podkreślano niebezpieczeń- 
stwo tej sytuacji dla gospodarki na 


zależniają producenci w pierwszym | rodowej. 


nic nie kupują 


nie interesują się towanami zimo- 
wymi. Wchec tego jednak, że za- 
pasy towarów zimowych są na skła 
dach prowiacjonalnych stosunkowo 
bardzo szczupłe, należy przypusz: 
czać, że od połowy lipca zaczną 
napływać pewne zamówienia. 


Ceny tkanin zimowych w porów- 
naniu z r. ub. kształtują się bez 
zmian, za wyjątkiem artykułów 
przeznaczonych dla masowego u- 
żytku, których ceny — jak wiado- 
mo — zarządzeniem min. przemysłu 
i handlu, zostały obniżone o 3 do 
5 procent. 

Warunki pokrycia będą traktowa 
ne nadal zupełnie indywidualnie. 
Odbiorcy, którzy dotychczas wy- 
wiązywali się ze swoich zobowią- 
zań bez zarzutów, otrzymywać bę- 


Narazie Kupcy prowinejonałni | dą towary na kredyt wekslowy. 


Przedza czesankowa zdobywa (Czechy 


domaga się specjalnych zarządzeń przeciwko 


naszemu eksportowi 


becnie 73 proc. swej ówczesnuej|nej pomocy dla tego wywozu z 


zdolności produkcyjnej. 
Przemysł czeski stwierdza w. 
związku z tym, że ceny przędzy 
polskiej utrzymują się na po- 
ziemie nieco niższym ©0d cen 
przędzy czeskiej, jakkolwiek ist- 
nieją pewne różnice jakości. — 
Ten stan rzeczy możliwy jest — 
zdaniem  przędzalników  cze- 
skich — wobec tego, że eks 
port polski korzysta z wydatnej 
pomocy eksportowej. 
Przędzalnictwo czeskie nato- 
miast eksportuje zagranicę 40 
procent swej produkcji bez żad- 
zaprasza na swoje 
fachowo prowadzone 


ZŁ335.— 
675— 


n 


365,— 
485.— 


" 


I w Monte Cario 
575.— 


Fachowa obsługa ! 


czyjejkolwiek bądź strony, 


Przemysł przędzalniczy eze- 
ski, którego wywóz za granicę 
niegł ostatnio redukcji — nie 
może wskutek tego zrezygnować 
z najmniejszej choćby cząstki 
swego zbytu na rynku wewnętrz 
nym Czechosłowacji. Dlatego też 
przemysł ten domaga się od rzą- 
du realizacji szeregu zarządzeń, 
które wpłynęłyby na zmianę tej 
sytuacji rynkowej. 


* 


Wydaje się nam, że stanowi- 
sko przemysłu czeskiego, doma- 
gającego się od rządu swego ro; 
dzaju retorsji przeciwko ekspor-: 
towi włókiennictwa polskiego, : 
pozbawione jest dostatecznych 
podstaw. Eksport włókiennictwa 
polskiego opiera się na jego pręż 


ności, której może brak jest prze! 
mysłowi czeskiemu i dlatego od-| 


czuwa on spadek swego wywo- 
zu. Od stycznia r. b. sytuacja fi- 
nansowo - kredytowa włókien- 
nictwa polskiego nie uległa żad- 
nym zasadniczym zmianom, któ- 
re mogłyby wpłynąć na wzrost 


‘eksportu. Wzrost ten spowodo- 


wany więc został jedynie uspra- 
wnieniem eksporiu zarówno je- 
żeli chodzi o sam przemysł, jak 
i o administrację nowego han- 
dlu zagranicznego. 


Tylko 3 występy. Piątek 2, Sobota 3 i Niedziela 4 lipoa o godz 9-ej wiecz. 


Zespół Artystó F AL] 
e Arte Craik Warszawski 
w przebojowej rewli w 16 obrazach pióra Tuwima, Hemara i Minkiewicza 
p. t. FRONTEM DO RADOŚCI 
Udział biorą: Jadzia Andrzejewska, Stefcia Górska, Stefania Grodzeńska, Tadeusz 
Olsza, Ludwik Lawiński i inni 


giełdy warszawskiej. 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendaacja dla dewiz była slab- 
sza, przy obrotach niewielkich. No- 
towano; Amsterdam 290,25 (— 45), 
Bruksela 89,05 (— 30), Gdańsk 
100, Londyn 26,07, Nowy Jork 
5,28,75, Oslo 181,05 (— 5). Z powo- 
du zamknięcia giełdy paryskiej de- 
wiza na Paryż nie była notowana, 
Praga 18,45, Sztokholm 134,50, Zu- 
rych 120,80. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5,26,50, kana 
dyjskie 5,25,50, floreny holender- 
skie 289,25, franki szwajcarskie 
120,30. belgi belgijskie 88,80, fun- 
ty angielskie 25,98, palestyńskie 
25,85, gułdeny gdańskie 99,80, ko- 
rony czeskie 17,40, duńskie 115,85, 
norweskie 130.40, szwedzkie 138,85 
liry włoskie 22,70, szylingi austriac 
kie 98,50, marki fińskie 11,20, nie- 
mieckie 130, niemieckie srebrne 141 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzy- 
mana. Notowano: Bank Polski 
99,75 — 90.50. Bank Handlowy 45, 
Cnkier 28.25, Węgiel 20, Lilpopy 
456, Starachowice 28. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych zł 
rćwno państwowych jak i prywat- 
nych tendencja była mocniejsza. 
Notowano: 3 proc. inwestycyjna 
I em. 64, seria 83, I em. 64,75, 
seria 84,50, 4 proc. dolarowa 37 — 
37,25. 4 proc. konsolidacyjna 53 — 
53,25, 5 proc. konwersyjna 59,50, 
4 i pół proc. wewnętrzna 49,50 — 
48,25, 8 proc. obligacje budowlane 
BGK I em. 98, 4 i peł proe. ziem 
skie 52,18, 4 i pół proc. poznańskie 
soria „L” — 50, seria „K” — 5E, 
4i pół proe. Warszawy 56 — 56,2%) 
5 proc, Warszawy stare 60,25 == 
60.50, 5 proc. Warszawy now$ 
57,75 — 58 — 57,75, 5 proc. 
dzi nowe 52.25, 5 proc. Siedlea 
we 31, kupon bież. 8 proc. TRZ — 
3,29. 

GIEŁDA ŁÓDZEA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowytk 


w Łodzi notowano: 
Dolarówka 368.50 
Inw. I em. 63.75 
Inw. IL em. 64.75 
Konsol, dr. 52.25 
Konsol. gr. 53.25 


Bank Polski 101.00 10008 
Konwersyjna 59.50 58.00 
5 proc. Łodzi, s. IX 5750 57.00 
5 pr. Łodzi 1933 r. 53.00 52,75 
6 pr. obl. Łodzi 53.25 53.00 
Łódzkie K., El. 580.00 570.0% 


Tendencja stała. 
GIEŁDA ZBOŻOWA k 


Żyto I gat. 28.75 — 29.00 

Żyto II gat. 28.50 — 28,75 

Mąka żytnia 70 pr. 36.00 

Mąka żytnia 82 pr. 34.00 

Mąka raz. 95 proc. 31.00 

Otręby żytnie 18.75 — 19.00 
Otręby pszenne 16.75 — 17,0 
Otręby pszenne gr. 17.25 — 17.50 

Wyka 25.50 — 27.50 

Peluszka 24.50 — 28.00 

Makuch Iniany 22.00 — 23.00 

Makuch rzepakowy 17.00 — 18.00 

Soya 25,50 — 26.50 
Pszenica 32.00 — 52.25 

Jęczmień przem. 25.50 — 26.50 
Jęczmień brow. 26.50 — 27.50. 
Owies 29.75 — 30,00 
Victoria 26.00 — 29.00 
Groch polny 27.00 — 28.00 
Lubin niebieski 16.50 — 17.50 
Łubin żółty 17.00 — 18.00 
Fasola biała 38.00 — 39.00 
Gryka 32.00 — 33.00 
Kasza gryczana 57.00 — 58.00 
Ziemniaki 7.25 — 750 


Tendencja stała. 


Nowy numer 
„Polityki Gospodarczej" 


Wyszedł z druku nr. 41 „Polityki 
Gospodarczej". W artykule wstępnym 
p. t „Apologeci pseudo -~ siły“ S, Lau- 
terbach polemizuje z artykułami ,„Ga- 
zety Polskiej“, będącymi, jego zda- 
niem, „łagodną introdukcją do myśle- 
nia totalistycznego*. Dalej wydruko- 
wano przemówienie min. Matuszew= 
skiego, wygłoszone w senacie przeciw- 
ko nowym podatkom. Inż. rolnik J, 
Łoś pisze na temat: „Spekulacja czy 
interwencja“, poruszając m. in. spra- 
wę organizacji P, Z. P, Z. W dziale 
notatek omówiona jest sprawa gospo- 
darki tłuszczowej, dyktatury kartelu 
żelaznego i t. d. Numer zamyka prze- 
gląd ważniejszych wydarzeń na tere- 
nie gospodarstwa światowego oraz wy 
ciągi z aktualnych głosów prasy za- 
granicznej. 


_GŁOS SPORTOWY; 


niedzielnym meczem 
Łódź żyje pod znakiem nie- 


łzielnego meczu  międzypań- 
stwowego [Polska — Rumunia. 
Takiego zainteresowania me- 


czem sportowym jeszcze w Ło- 
dzi nie było, bo i skądże? —Nie 
było bowiem w Łodzi imprezy 
podobnego formatu i wartości, 

Mecz z Turcją — przed trzy- 
nastu lasty (dokładne 29 czerw- 
ca 1924 roku) był na owe sto- 
sunki oczywiśce ewenementem, 
dziś, mimo podciągnięcia się fut 
balu w państwie Ataturka —nie 
wywołałby większego zaintere- 
sowania, Przed dwoma laty goś 
ciliśmy w Łodzi Łotwę, stadion 
był coprawda wyprzedany, ale 
z przydziału tego meczu nie by- 
liśmy weale zadowoleni. Inna 
jest sprawa z Rumunią, która 
w piłkarstwie europejskim za- 
czyna odgrywać coraz ważniej- 
szą rołę i reprezentuje w tej 
chwili pierwszorzędny futbal. 

Niedzielny wynik Rumunii z 
Szwecją w Bukareszcie 2:2 mó- 
wić ma właściwie, że forma na- 
szego niedzielnego przeciwnika 
nie jest w fej chwili najlepszą, 
ule podobne traktowanie spra- 
wy byłoby niesłuszne, bo ceza- 
sem — jak w tym naprzykład 
wypadku — jeden gracz urato- 
wał drużynę od katastrofalnej 
porażki, choć na kilka minut 
przed końcem przeważający by 
li przegrani. Są takie denerwu- 
jące mecze, kiedy drużyna lep- 
sza nie może pokonać bramka- 
rza. Rumunia w meczu ze Szwe 
cją miała przygniatającą prze- 
wagę, napastnicy strzelali z wszy 
stkich pozycji, a mimo to na 5 
minut przed końcem piłkarze 
północni prowadzili jeszcze 2:1. 
O przewadze rumunów świad- 
czyć będzie jeszcze stosunek rO- 
gów, który wyraża się jak 
12:1 (11), ale fenomenalnie grał 
w isamee szwedzkiej Sjöberg, 
len sam, który przed tygodniem 
puścił trzy strzały:  Wodarza, 
Wilimowskiego i Piontka. 

O Klasie rumunów świadczą 
jeszcze takie wyniki, jak 1:2 w 
Trieście. z Czechosłowacją o mi 
strzostwo światła i 1:1 z tą samą 
Czechosłowacją, przed kilku 
miesiącami w Bukareszcie. — 
Meez z Polską traktuje Rumu- 
nią poważnie, gdyż poza nor- 
malną rozgrywką reprezentacyj 
na, mecz łódzki ma jeszcze zna- 
czenie ostatniej próby przed mi 
strzostwami świata. Tu należy 
wspomnieć. że były koncepcje, 
aby Polska i Rumunia walczy- 
ły w jednej grupie mistrzostw 
Świata i w rezultacie byliśmy 
ządowoleni. że nam. przydzielo- 
na... Jugosławię. W tej chwili 
cenimy Ramaunię wyżej od Ju- 
gosławii! Nic więc dziwnego, że 
mecz niedzielny wywołał kolo- 
salne zainteresowanie. Najłe- 
piej wyraziło się ono w przed- 
sprzedaży biletów, która sie 
wczoraj rozpoczęła, Przedsprze 
daž nie trwała cały dzień, gdyż 
w wielu punktach, z przyczyn 
technicznych rozpoczęła się w 


południe. a nawet przed wieczo-. 
rem — a ogółem sprzedano w, 
kz KEG | ak = "grą zdobył powszechne uznanie. 


Miesiąc propagandy 


sekcji pływackiej Makabr, 


Celem spopularyzowania sportu pły 
wackiego proklamuje sekcja pływac- 
ką „Makabi“ począwszy od 1 da 30 lin 
ca hr. miesiąc propągandowo - werbun 
kowy. W związku z tym przeprowa- 
dza „Makabi“ szeroko  rozgałęzioną 
akcję wyszkoleniową na terenie Łodzi 
i okolic urmehamiając z dn. 1, VII kur 
sy pływackie dla początkujących na 
pływalni Ł. K. S. i w parku „Zdro- 
wia“ (Wiśniowa Góra). 

Bliższych informacji udziela i zapi: | 
y przyjmuje sekretariat Ż, K, S. „Ma- 
kabi*. Łódź, Al. Kościuszki Nr. 21, tel, | 
Bó1-03, 


międzypaństwowym 

samej Łodzi biletów więcej, niż 
8 tysięcy! W ciągu kilku godzin 
więc — sprzedano ponad $ !y- 
sięcy biletów! Takiego powodze 
nia przedsprzedaży — nie spo- 
dziewano się, Tu należy jeszcze 
dodać, że przedsprzedaż odbyv- 
wa się jeszcze i na prowincji 
łódzkiej, że bilety zawodnicze 
sprzedawane będą w lokalu 
związku dopiero dziś i że nic ob 
jęliśmy w tej liczbie biletów, 
które zamówiły biura podróży 
dla Warszawy, Krakowa, Kało- 
wie i Poznania. Jak wielkie za- 
interesowanie jest meczem, -- 
świadczyć jeszcze będzie fakt, 
że biuro podróży „Orbis“ zamó- 
wiło wczoraj 300 biletów dla 
specjalnej wycieczki z Poznania 

Wczorajszy pierwszy dzień 
przedsprzedaży utwierdził nas 
w przekonaniu, że nietylko, że 
mecz będzie wyprzedany, ale, 
że gdyby był stadion, mogący 
pomieścić nie dwadzieścia kilka 
tysięcy widzów, ale i dwukro:- 
nie większy, byłby na tym me- 
czu wyprzedany. 

Drużyna rumuńska przybywa 
do Łodzi jutro o g, 8.30 rano na 
dworzec Kaliski. Wczoraj (Śro- 
da) © godz. 20.20 adwudziesto- 
osobowa ekspedycja opuściła 
Bukareszt, dziś wieczór przybę- 
dzie do Lwowa, gdzie przesia- 
dzie się do wagonu łódzkiego i 
do Łodzi przybędzie — jak to 
już wspomnieliśmy wyżej — a 
godz. 8.30 rano. Na dworcu De | 


ŁÓDŹ POD ZNAKIEM MECZU 


Rekordowe zainteresowanie 


Łódź, dnia 


POLSKA--RUMUNIA 


1 lipca 1937 r. 


Klasa pilkarzy rumuńskich 


jest na wszystkich boiskach Europy wysoko ceniona 


Jak wszędzie. tak i w Rumu- 


nii piłka nożna jest najpopular- | Wreszcie niepowszednie zasługi | Plattko. 
(nasze | meczu pucharowym z Ujpesti, 


niejszą gałęzią sportu Z całym 


dyplomatów 


kładzie prezes ONEF 


rumuńskich. — | się bramkarz 


Burdan i trener 
Po niepowodzeniu w 


zapałem i pasją południowego | PUWF i CIWF) gen. Badulesco, | okazało się, że Platiko wziął pro 


temperamentu odnosi się dz'siej 
szą Rumunia do tuthalhu. 
Początki 


jeden z najlepszych 
wychowania fizycznego w Buro 


znawców | wizję 10 procent z sumy, jaką 


otrzymały kluby sprzedające 


piłkarstwa rumuń-| pie, który wełągnał do kręgu za | graczy i sami gracze, Pono Platt 


skiego sięgają nie tak dawnych | interesowań sportowych wszyst | ko — który nigdy nie cieszył się 
czasów, Dopiero lata 1909 —10, | kich ministrów i polityków, z| dobrą opinią — miał maczać 
wraz z powstaniem kłuków bu- | których jeden, szef partii ludo- | palce w przegranym przez bram 
kareszteńskich „Venus“ i „Tri-|wej Vaida - Vovoid, ufundował | karza Burdana meczu z węgra- 


color“, pozwalają mówić o na- 
rodzinach rumuńskiego futbalu. 
W roku 1920 po przyłączeniu 
do Rumunii Transylwanii! rozpo 
częła się nowa era piłkarstwa w 
tym kraju. Wraz z przyłączoną 
prowincją staje na boiskach 
królestwa 10 nowych klubów 
piłkarskich, zawierających licz- 
ne zastępy Świetnie grających 
węgrów. Z pośród tych klubów 
wkrótce wybija się jeden i to 
czysto rumuński „ŚSocietate 
Sportiva Universitatei-Club'. 


Rozwój piłkarstwa szedł od- 
tad coraz szybciej naprzód, 
zwłaszcza, że piłkarstwu rumuń 
skiemu patronują najwyżsi do- 
stojnicy królestwa. Na czele za- 
łożonej w r. 1912 federacji pil- 
karskiej (Federadunca Societa- 
tilor de Sport din Romania* sta | 
je jako prezes nie kto inny, tyl- 
ko sam.. król Ferdynand I. — 
Sekretariat generalny obejmuje 
następca tronu ksiażę Karol — 


puchar z. zw. Cupa Romanei, 


Powoli. ale systematycznie 
wywalczyła sobie Rumunia po- 
zycję wśród narodów sporto 
wych i dziś w piłkarstwie repre 
zentuje czołową klasę europej- 
ską, dowodem czego są ich wy- 
niki i udział nprz. mistrzow- 
stkiego „Venusu“ w pucharze 
środkowo - europejskim. Jesi 
to w pierwszym rzędzie zasługą 
trenerów (przed kilku laty pra- 
cował w Rumunii z powodze- 
niem słynny Alfred Schaffer, a 
jeszcze do zeszłego 
słynny bramkarz Plattko) i kon 
taktu z zagranicą. Mistrzem Ru 
munii jest bukareszteński Ve- 
nus, który pozostaje pod moż- 
nymi wpływami i jest najbogat- 


szym klubem królestwa. Venus | przystało n 
przed kilku tygodniami zakupi | rze w grze 


kilku graczy. Za 700.000 lei kuw 
pił słynnego Bodolę z klubu O- 


rądea (zobaczymy go w Łodzi), | I 
za mniejszą sumę dokompleto- | P 
wano dwóch graczy z uniwersy | ża 


tygodnia |J 


będzie się uroczyste powitanie | oheeny kró: Karol II. który ol- 
gości przez prezydium ŁOZPN. | hrzymie swoje możliwości od- 

W Grand Hotelu, gdzie rumu | dał w służbie piłkarstwa naro- 
ni zamieszkają. zaciągnięta zo-| dowego. Z jego też polecenia ob 
stanie niebiesko - żółto - czer-| jeżdża i organizuje wszystkie 
wora flaga. 


Wczoraj odbył się 6-ty z kolei|formy zawodników zagranicz- 
ełap wyścigu kolarskiego doko- | nych, którzy okazali się równo- 
ła Polski. Trasa prowadziła z Ka | rzędnymi przeciwnikami. 
lisza do Poznania i wynosiła 165| Na stadion w Poznaniu wpa- 
klm. Doskonałe warunki tereno- dają wszyscy zawodnicy razem. 
we wykazały dalszą poprawę (Zwycięża na finiszu o jedną dłu 


NE 


ośrodki Dinu Cezianu. jeden z|aferę, bohaterami 


teckiego klubu Cluj (czyta się 
Kluż): Ploesteanu i Gaira oraz 


mi, Venus prowadził na krótko 
przed końcem 4:2 i w ostatnich 
minutach, dzięki właśnie pomo- 
cu Burdana, przegrał 4:6. Platt- 
ko został z miejsca zwolniony z 
posady, a Burdan zawieszony i 
miejsce jego zajął Jordanescu. 

A propos jeszcze Venusa. to 
wspomnieć trzeba, że posiada 
on urządzenie na swym boisku 
pozwalające na rozgrywanie me 
czów w porze nocnej. W porze 
letniej jest to jedyne boiske, na 
którym można grać przy przy- 
emnym chłodzie po dziennym 
piekle upału 50-stopniowego. — 
Publiczność również woli tę po- 
re i przybywa na mecze liczniej 
niż w dzień. 

Publiczność rumuńska, jak 
a południowców, bie 
swoich faworytów 
bardzo żywy udział. Awantury 
na boiskach nie są rzadkością, 
o leż przed tego rodzaju nie- 
rzyjemnymi niespodziankami 
bezpieczył się jeden z puka- 
reszteńskich kluhów — Unirea 
"Tricolor w dość dowcipny spo- 


Beffa z Salonik. — Przed kilku | sób: boisko tego klubu otoczo- 
dniami w „Venusie* wykryto |ne zostało wokoło od 


której stali 


ierała dalej prowai 


gość roweru WIŚNIEWSKI 
przed węgrem ELESEM. Czas 
zwycięzcy 5:04.24 sek. 2) Eles, 
3) Ignaczak, 4) Wasilewski. 
5) Moczulski, 6) Wandor, 7) Sza- 
ley (Węgry). 8) Kapiak Mieczy- 


Cramm i Budge 


rozegrają finał mistrzowski Wimbledonu 


LONDYN, 30 czerwca. (PAT) 
W środę odbzły się półfinały 
tenisowych mistrzostw Świsia 
w Wimbledonie. Walczyli ame- 
rykanin BUDGE z poialiem a- 
merykańskin PĄRKEREM-PAJ 
KOWSKIM oraz CRAMM z AU- 
STINEM. 

Budge, jak oczekiwano. po- 
konał Parkera - Pajkowskiego 
2:6, 6:4. 6:4, 64. Walka była 
bardzo zacięta. Jakkolwiek prze 
waga Budge była widoczna, to 
jednak Parker swoją piękną 


W drugim półfinale jedyny 
pozostały w turnieju anglik Au- 
stin usiłował zaa wszelką cenę 
dostać się do finału. Rył on zre- 
szłą dopingowany silnie przez 
15-tysięczny tłum. Pierwsze dwa 
sety wygrał niemiec. Pierwsze- 
go po bardzo zaciętej walce 8:6, 
drugiego nieco łatwiej 6:8. — 
W trzecim secie Austin stawiał 
tak zacięty opór, 
przeszło godzinę. 
wygrał anglik w stosunku 14:12 
Zmeczyło go to jednak tak þar- 


był już w stanie stawiać Cram- 
mowi należytego oporu i oddał 
seta. a zarazem mecz 1:6. Do 


finału, który odbędzie się w pią 
tek, staną za tym amerykanin 
Budge i niemiec Cramm, 


kierownicy 


na trasie 957-kilometrowego raidu 


Na ostatnim posiedzeniu komisji 
sportowej Automobilklubu Polski 
omawiano szczegóły raidu pań, któ 
ry odbędzie się 19 i 20 września 
r. b. 

Zdecydowano, jako trasę raidu 
uznać I etap trasy X międzynarodo 
wego raida A. P. 1937, a więc od- 
cinek Warszawa — Gdynia (404 
klm. w dniu 19 września) i Gdynia 
— Warszawa (553 kim. w dniu 20 | 
września). Raid będzie dwudniowy, 
przewidziano odpoczynek i nocleg 
w Gdyni. 

Regulamin raidu pań, który znaj 
duje się obecnie w stadium ostatecz 


że set ten trwał | nego” opracowania, przewiduje pró 
Ostatecznie | bę szybkości górskiej na dystansie 
|2 kim. (na terenie Szwajcarii Ka- 


szubskiej, pod Gdynią), wyścig pła 


dzo, że w następnym secie nie! ski na dystansie 2 kim. (zapewne 


na szosie pod Łomiankami), próbę 
zrywu i hamowania podobną jak w 
X międz. raidzie A. P. z tą tylko 
zmianą, że wprowadzono jazdę ty- 
łem około 30 mtr. (jazda tyłem, tc 
jedna z największych bolączek pań 
automobilistek!...) 

Raid pań posiada nie tylko duża 
siłę atrakcyjną dzięki... płci startu 
jących, lecz nadto poważne znacze 
nie praktyczne. 


Ostatnie miesiące przyniosły nam ; 


w prezencie b, wiele nowoupieczo- 
nych adeptek kierownicy, Raid pań 
będzie nie tylko poważną próbą tt- 
miejętności prowadzenia auta i ry- 


wysoka krata. 
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sław, 9) Starzyński, 10) Clemens 
(Francja). 11) Bambagiotti (Wło 
chy), 12) Napierała. 13) Kapiak 
Józef. A 

Po 6 etapach w klasyfikacji 
ogólnej, indywidualnej 
PROWADZI NADAL NAPIERA- 

LA Z CZASEM 27:08:14. 

2) Wasilewski 27:09:20.6. 

3) Urbaniak 27:25:08.2. 

4) Kapiak Józef 27:25.284. 
Ignaczak 27:27:52.6. 
Moczulski 27:37:10.2. 
Starzyński 27:37:31.8. 

8) Jaskólski 27:40:42.2. 

9) Wandor 27:48:15. 

10) Wiśniewski 27:49:07. 
DRUŻYNOWO PROWADZI POL 
SKA ID — 54:31:43.4 
przed Polską I 54:33:10, Polską 
M — 54:34:24.6, Polską IV — 
55:24:56, węgrami 57:19:21.2 i 

rumunami 57:48:05.2. 

Dziś zawodnicy odpoczywają 
w Poznaniu przez cały dzień, po 
czym nastąpi start w piątek do 
7-go etapu Poznań — Włocła 
wek, 


 —u N 


Nowe zwyciestwo 
Jedrzejowskiej 


W środę JĘDRZEJOWSKA 
grała jedynie w grze mieszanej 
wraz ze swoim partnerem ame- 
rykaninem MAKO. Para polsko- 
amerykańska pokonała parę 


walizacji o prymat w tym sporcie | szwedzko - angielską SCHROEF- 


dla rutynowanych automobilistek, 
ale również znakomitą okazję do 


DER — SANDERS 4:6, 8:6, 6:1. 
kwalifikując się do ćwierćfina 


nabrania wprawy i rutyny dla kic- | łu, 


rowczyń mnłej zaawansowanych. 


AKTYWA. 


fl Majątek płynny, 


Sumy pozabilansowe: Weksle żyrowane w obiegu: zł. 276.575.85 
PASYWA. 


13 4 


Fabryki Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych „N. 1 T. Pikielni" 
Spółka Akcyjna w Łodzi 
na dzień 31-go grudnia 1936 roku. 


1. Majątek staty. 
Grunty 
Nieruchomości (budynki) 


sł. 76.397.92 


a) fabryczne 363.333.29 
b) gospodarcze 37.662.232 zł. £00.005.51 
tiuchomości 


1) Urządzenia techniczne 
2) Inwentarz zakł. i biur. 
a) żywy 4.350.— 
b) martwy 23.468.94 27.816.94 zł. 520.070.19 


492.258.25 


zł. 996,463.62 


Kasa 3.772.88 
Kasa fabryczna 172.28 
Banki 73.375.44 zł. T7.520.60 
Papiery wartościowe zł. 32.382.50 
Weksle (w portfelu) 149.722.17 
Weksle w inkasie 11.116.10 
Weksłe w walucie obcej 13337.92 zł. 174.176.19 


Materiały 


1) Przędza (surowce) 605.362.16 

2) Materiały pomocnicze 3.194.65 zł. 608.558.81 
Półfabrykaty zł. 50.460.71 
Towary zł. 615.959,78 
Dinżnicy (odbiorcy) 441.078.67 

należności do spisania 

w roku następnym 62.085.72 

należności wątpliwe 19.914.62 zł. 523.079.01 
Różni zł. 210.608.23 
Sumy przechodnie sŁ  6.59252 
Wierzyciełe (salda debetowe) mł. 14.361.68 
Jabczki sł. 1523.60  zł.2.315.111.68 


zł. 3.311.575.25 


i, Kapitały własne, 
Kapitał zakładowy 
Kapita? zapasowy - saldo ub. r, 530,760.95 


zł. 900.000— 


dopisano w r. b. 2692.45 zł.533.459.40 zł. 2.433,459,40 
Ii. Kapitał amortyzacyjny 
saldo ub. r. 534.232.89 
dopisano w r. b.  55.854.37 
odpisano w r. b.  36.199.91 19.054.46 zł. 553.887,35 
11. Zobowiązania 
W ierzyciele sł. 154.726.230 
Dłużnicy (odbiorcy) — salda kredytowe zł. 537.40 
Różni sł. 20.660,58 
Sumy przechodnie 
a) bonifikacje i potr. 1936 r. 62.085.72 
b) zarach. na należn. wątpi. 19.914.632 i 
c) niewypł. kosrty i inne 12.860.58 zl. 04.869,92 
Niewypłacoma dywidenda zł 2.500— zè. 273.294.20 
tV. Zysk sł. 50.934.350 | 
zł.3.311.575.25 | 
Sumy pozabilansowe: Zobowiązania za żyra: zł. 276.575.85 
Ogólna suma zobowiązań zagranicznych: zł. 44.136.95 
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW za 1936 rok. 
WINIEN MA | 


Koszty admin. ogól. zł. 259.812.37 Nadwyżka z r-kn towarów zł. 3.054.648.01 | 


| 


Koszty fabrykacji zł. 2.537,404.56 Nadwyżka z r-ku proc. zł.  10.604.83 | 
Koszty sprzed. (prow.) zł. 63.550.79 Różne zyski 12.751,11 
Podatki państw. i kom.  80.440.40 
Odpisy amortyzacyjne 55.854.837 
(apisy z r-ku odbiorców 20.860.16 
Różnice kursowe 147 — 
Zysk zł. 50.93.30 ~S 

zł. 3.078.003.95 zł. 3.078.003.95 
TERREROS Ea Ee) GEETE 

Dr. med. | 


Dr. BRAUN 


wenerycznych i seksualnyc 


KTO SWOJE ZDROWIE SZANUJE 


TEN TYLKO 
$ OLYHFIA M 


DZWIĘKOWE KING 


Prenumerafa 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 
h 


gielniana 11, tel, 236-02 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w ntede. i święta od 9 do 1 po poł 
Remontując mieszkanie, 
pamiętaj uszczelnić okna I drzwi 


systemem A. FRYDENSONA. Chroni od 
kurzu, zimna, od wiatru. 


Ceny obecnie zniżone o 30%; trwa- 


łość ży ste 143- 54. 


dzwoni 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 


speo. chor. skórnych, 


przyjm. od 4—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 10—1 


W roli głównej: 
i Stanisław Sielański. 
jest jedyną racją stanu. 


Akcja 


ER— Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


stkiemi do” 


miesięczna „Głosu Porannego” ze way i 
noszenie — 


datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za o 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
jad m LE ać i dw i a A 


Redaktor odp. Lucian Lipiński 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


„VII— „GŁOS PORANNY" — 1937 


powr6ocił czącą się, Pihet a R lekko 
í = przed wyjaz 
(Bandurskiego 4, 5 CREME SIMON 


WIERNI ZIISCAKCKC Z IBOOCKADZ 
JĄ kupno i sprze 


nowa, 2 minuty od tramwaju, Dwa 


Dziś i dni nastepnych! _ 
Pierwsza polska komedio-operetka 


Tola Mankiewiczówna, Aleksander Żabezyński, Mieczysława 


iejse: i seans wszystkie miejsca po 50 gr. À R : 
PEPEN ro 70 gr. Początek py o g. 5-ej, w sobotę o godz. 48], w niedziele o g. 2-8. 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


KRWAWIENIE , SWEDZE NIE + 
„PIECZENIE, BÓLE, 


WEYARICOL 


* 


* "GĄSECKIEGO 
DO NABYCIA W KAŻDEJ APTECE | 


4 
K 


— M — —1 


Dr, med. 


o. Warszawski 


Chor. wewnętrzne 


kurze s. 
Ale, uprawiając sporty, Pani dba 
o cerę, Aby nie przybyć do celu 
z twarzą opierzchniętą albo łusz: 


Dr. med. 


Chor. wewnętrzne 
przeprowadził się na ul. 


Piłsudskiego 61, 122 


+ 1232-60 


To też tworz Jej nie ucierpiało, a na 

etapie ukaże się Pani z cerq matową 

i gładką, dzięki natychmias- 
towemu użyciu 


CREME SIMON MA.T 


DWAJ SPRZYMIERZEŃCY. PANI URODY 


od 10.30 do 11.30 r. 1 od 5—6 wiecsy, 


8-go lipca b. r. 


N 
A 
z 0 INIA 100-ny numer 


Specjalny, powiększony z dodatkiem ŚLĄSK i ZAGŁĘBIE, 
pod redakcją dra Adolfa SCHEIERA przy współpracy mgra H. Ackermatwą 
W dodatku śląskim: Eliasz ABRAHAMER: Ustrój prawny Gmin żydow- 
skich w województwie śląskim. 
Mgr. H. ACKERMAN: Zarys dziejów żydów śląskich. 
Rab. K. CHAMAJDES: Oblicze żydostwa śląskiego. 


pe Dr. EISENSTEIN (Cieszyn): O życiu żydowskim na Śląsku Cieszyńskira. 
Z Leon EISNER: POR EZWO śląskie. 
zw Dr. F. GUTTMAN: Żydzi w ciężkim przemyśle górnośląskim. 
GASECK EGO Dr. MELODYSTA (Sosnowiec): Żydzi w Zagłębiu (wywiad). 


(Z KOGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, która po tej kąpieli 
dają się usunąć nawet 
paznokciem. Przepis 
użycia na opakowaniu. 


Dr. A. SCHEIER: Z perspektywy lat piętnastu. 

Dyr. SOBAŃSKI: Teatr polski w Katowicach (wywiad). 

Rab. Dr. S. VOGELMAN: Rabbi Ozer ze Śląska. 

Dr. S. WEINZIEHER (Będzin): Czterdzieści lat Zagłębia. 

W części ogólnej piszą: Fred ALWIN, dr. I. BERMAN, prof. 5z. DUBNOW, 
dr. F. FRIEDMAN, dr. N. M. GELBER, A. HARTGLAS, red. H. HESCHELES, 
S. HIRSZHOKN, dr. A. INSLER, dr. M. KANFER, St. J. LEC, Mateusz MIESES, 
L. PASTERNAK, dr. M. RINGEL, doc. dr, E, STEIN, prof. H STERNBACH, 
doc, dr. A. TARTAKOWER, dr. T. ZADERECKI. 


Kolumna satyry. — Korespondencje zagraniczne. — Ilustracje. 
z Berlina, przebywająca w Łodzi od 


STRON 20. CENA 40 GR. 
gl g | & miesięcy zmieni posadę do niemo- 


RABKA. Pensjonat „Riwiera”, więcia. Oferty sub ..Wykwalifikowa 
(STTEWESTKCJIETR iA Telefon 267. Centrum, nowo-| ”*_- a — |_|. 2830 
zma apens |CZESny komfort. Pod zarządem | ZGUBIONO kwit inkasowy Domu 
daż. 1 właściciela Leopolda Goldmana | Bankowego B-ci Hirszberg 109.475 
AIOI KIT" OOIZABATI RIS LAEE OE ZUG aa _488—2| A. Walfisz. Łódż. Sienkiewicza 33. 
DO SPRZEDANIA willa nowoczes: | PENSJONAT w ŁAGIEWNIKACH całką - < z 
na 2-piętrowa, skanalizowana, zelek | w pięknym suchym lesie przy auto- | Lokaie a 
tryfikowana, z instalacją gazową, z | stradzie, 4 i pół klm. od Łodzi. Po- | LESETT D E || 
ogrodem, pułożóna w centrum Julia | koje wyremontowane, ładnie ume |8 POKOJE z kuchnią w nowo- 
czesnym nowowybudówanym 
domu z wszelkimi wygodami, 


5 EE 
i 
LU 


SIOSTIŁA młoda (izr.), przyjezdna 


"mz 
Ugłoszenia drobne 


| 
a 


| zn m 


blowane. Kuchnia wykwintna, na 


lokale: 3-pokojowy i 5-pokojowy, | żądanie idjetetyczna. Komunikacja 


z kuchniami, łazienkami, słuźbowy- | autobusowa. Zamówienia tel | centralnym ogrzewaniem od 
wi, ze spiżarniami, tarasami, stry- | 20874. zaraz do wynajęcia Magistracka 
chem, pralnią i piwnicami. Informa ISDE 36, vis a vis parku Staszyca, 
cje: telef. 181-78, w godzinach od Bi Posady i Wiadomość u dozorcy, telef. 
3 do 6-ej pp. o TESES 210-68. 


p Ba r -1 O 
ROCIOŁ parowy dwupłomiennico- 
wy, 8: mtr. kw. powierzchni ogrze 
walnej, 11 atmosfer, ciśnienia, do 
sprzedania. J. Heinzel, ul. Piotrkow 


500 ZŁOTYCH kaucji da za skrom- | ——— 3 
ną pesade biurową lub kasjerki | FRONTOWY pokćj ładnie umeblo- 
młoda inteligentna, miłej powierz- | wany, z wygodami oraz osobnym 
chowności dziewczyna.. Oferty sub | wejściem do oddania. Śródmiejska 


„Pierwszorzędne referencje". nr. 27, m. 7, „front. 


jp TECHNIK dentyst. samodzielny z |4 POKOJE z kuchnią, 3 pokoje r 
DYWAN 2x8 okazyjnie kupię |5-letn. praktyką poszukiwany. O- kuchnią, pokój z kuchnią. sklep de 


wynajęcia Wiadomść: ul. Sterlinga 
or. 9, u dczorcy. 


Dzwonić: tel. 146-78. ferty sub „Dobra pensja” do admin. 
| m. A e I 


| W WILLI w ogrodzie umeblowa 
|pokćj z oddzielnym wejściem do 
| wynajęcia. 60 zł. i 70 zł. miesięcz- 
nie. Gdańska 94. 


| m m KN 


Kupujcie 
z ka źródła 


EE DA WN o a m | mm 
toz unna IPLUSKWY 
ha Sah Rie Ga A 
t 
MATERACY wyśzielanych marki „Rubber” wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fi 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK migatore-(imex", Przeprowadzamy dezynfekcje mieszkań 
„Patent” LEŻAKÓW, HAMAKóW pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia: 


ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 
w fabrycznym 


— — składsie „DOBROPOL” t (eli 150.00 ; 


„ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY" 


Łódź, M. 1 Maja 4, tel, 222-50 


mimisier iańczy 


Cwiklińska, Józef Orwid, Ry pra, 
astwi gi ie polityk j ia a humor 

fil wa się w swawolnym państwie operetki, gdzie politykę zastępuje melo I 

Naj | „Metropolitan' w roli głównej Lawrance Tibbet największy baryton świała. 


— Ceny miejsc: I m. 1,09, [I m. 90 g. III m. 50g.—Kupony ulgowe 


za wiersz milimetrowy |-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 zi; Reklamy tekstem 


3 ya : iai „ bez zastrzeżenia miejsca 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 Sajmniejsze ogłoszenie sł. 1.80 


Ogłoszenia 


i „ Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, na r : 
ALARA PSB A di sed POONA zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe gra | żre 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


odatk. 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50/0 droże 


ia tabal s lub fantas. d 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabsiaryczn W arni własnej Piotrkowska 101. 


